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WARSZAWA, CZWARTEK 19 SIERPNIA 1348 ROKU 


MOSKWA. 18.8. (BS). Korespondent Reutera donosi że. min. 


Molotow w czasie konferencji poni 


edziałkowej zakomunikował wy- 


słannikom zachodnim nader doniosłe propozycje w sprawie Niemiec. 


Nie wiadomo jednak nic na temat 


Zwraca się jednak uwagę, że wy- 
słannicy państw zachodnich byli w 
poniedziałek wieczór szczególnie po 
wóciągliwi w odpowiedziach na py- 
tania dziennikarzy. W ambasadach 
mocarstw zachodnich w Moskwie 
panowała w dniu 17 bm. poruczkowa 
działalność — przekazywano do me- 
tropolii bardzo długie raporty ra te- 
mat poniedziałkowej, trwającej 3 
godziny 40 minut, konferencji z Mo- 
łotowem. 


Prasa nowojorska powszechnie u- 
waża poniedziałkową konferensje na 
Kremlu z8% najważniejszą ze wszyst- 
kich dotychczasowych. Ton komen- 
tarzy redakcyjnych pozostaje a ogół 
niezmieniony, Zwraca jedynie uwa- 
gę artykuł ‚Washington Post“, który 
wyraża opinię, że kryzys berliński 
spowodowany został uchwałami lon- 
dyńskimi i dlatego też domaga się 
sawieszenia ich realizacji na ckres 
rozmów moskiewskich, 


LONDYN... 18.8... PAP Rzecznik 
Foreign Office zapowiedział dalsze 
konferencje przedstawicieli trzech 
mocarstw zachodnich z reprezentan: 
tami rządu radzieckiego. 


w Londynie studiuje się sprawo- 
zdanie z ostatniej konferencji odby- 
tej z ministrem Mołotowem. 


Większość dzienników francuskich 
notuje rozmaite sprzeczne pogłoski, 
kursujące na temat rozmów mo- 
skiewskich. „Monde“ podkreśla, że 
w związku z rozmowami moskiew= 
skimi władze okupacyjne Niemiec 
Zachodnich otrzymały zlecenie zwol 
nienia tempa realizacji uchwał lon- 
dyńskich. 

Korespondent moskiewski „tuma- 
nite* stwierdza, że opinia publiczna 
Związku Radzieckiego jest zupełnie 
nieczuła na gorączkę, którą stwarza 
się sztucznie w krajach ata 
przy pomocy odpowiedniej kampanii 
prasowej, Korespondent podkreśla. że 
reprezentanci państw  zat:bodnich 
zmierzają widocznie do przewlekiu- 
nia rokowań wstępnych Amerykanie 
pragną w ten sposób postawić Zwią= 
zek Radziecki przed taktem dokona- 
nym rozbicia Niemiec. Równocześnie 
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Zanienokojenie Francii i W 
m m a 
Grecja, Turcja I... 


narzekają na zachłanność innych marshalłowców 


PARYŻ, 18. 8. (API). Grecja i Tur- 
cja, które wystąpiły na konferencji 
paryskiej państw marshallowskich 
ze skargą, przeciwko W. Brytanii i 
Francji, które ich zdaniem zabiera | 
ją zbyt wielką część funduszów przy 
znanych w ramach planu Marshalla, 
znalazły nowego sprzymierzeńca. | 
fest nim przedstawiciel Bizonii, ari 
Wolfarih, były doradca ekonomiczny | 
Grerinca. 

Pomimo, że Niemcy. jak powsze”| 
chnie wiadomo, SĄ państwem nal- 
bardziej uprzywilejowanym w pla- 
nie Marshalla, dr Wolfarth uważał 
za właściwe wyrazić Swoje oburze- 
nie z powodu zachłanność Anglików 
i Francuzów. Znalazłszy sprzymie-| 
rzeńca w przedstawicielu Bizomi, 
Grecja i Turcia protestowały ze 
zdwojoną energią. 


Uwagi dr Wolfórtha, któ 
wyznaczony jako 17 ekspert bi 
udziął na równi z przedstawicie 
innych krajów w konferencji parys 
kiej, przez generała Claya, wywolaly 


ry został 
t biorący 


lami | 
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Amerykanie gotowi są wywołać pro- 


- |aliy. roboczej; rekrutującci, się: głów 


ich treści. 


wokacje, któreby przyczyniły się de, 
zerwania rokowań, wszczętych pod 
naciskiem opinii publicznej. 


Niemcy usinga storaeńować 
rozmowy mask'ewstie 


HERRENCHIEMSEEF, 18. 8, (SAP). | 
Nadrenii | scher Laender"), 


Minister sprawiedliwości 


. 


SPODARCZY 


wę tłoniosłe propozyc] 
złożył min. Mołotow w sprawie Niemiec 


zacji Niemiec zachodnich: 
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i Pfalzu „dr Adolf Suesterhenn, o0- 
świadczył przedstawicielowi prasy 
co następuje: „Wobec rozmów toczą- 
cych się w Moskwie, jest dla nas 
rzeczą bardzo ważną, abyśmy możli- 
wie jak najprędzej postawili na nogi 
nową organizację państwową Nie- 
miec zachodnich, stwarzając tym sa- 
mym fakty dokonane“. 


Dr Suesterhenn wynalazł nazwę 
dła lansowanej przez siebie organi- 
„Unia 
krajów niemieckich“ („Union deut- | 


Le ae nae a e 


4 wnioski polskie 


na sesję OHZ 


WARSZAWA, 18.8. (PAP). Kores 
pondent PAP dowiaduje się, żę 
Rrząd Polski wystąpił z wnioskiem 
o uzupełnienie porządku dziennego 


sesji _ Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, jaka ma się rozpocząć we 
wrześniu w Paryżu, — następują- 


cymi zagadnieniami: 
Problem uchodźców (D. P.) i 

przesiedleńców. 
anrang polityki  dyskrymina- 
Fa cyinej, stosùwønej w niektó- | 
rych państwach wobec nzpływowej 


nie 7 mebhodźców. 


Uchwały trzech gubernatorów 


„|krajów przez umowy - dwustronne, 


Sprawa polityki dyskrymina- | 
cyjnej stosowanej przez nic- 
które państwa w handlu międzyna - 
rcecdowym, a stanowiącej przeszko- 
dẹ w rozwcju normalnych stosun- 
ków międzynarodowych. 
Wniosek w powyższej sprawie 
obejmuje również problem zagro- 
żenia suwerenności poszczególnych 


zawarte na podstawie planu Mar- 
shalla. 


Sprawa niszczenia predusiów 
żywnościowych w niektórych 
krajach. 


FRANKFURT. 18.8. (BS). Gubernatorzy trzech stref zachod- 


W piątek każdy mieszkaniec 

stref zachodnich otrzyma 20 
marek niemieckich. Będzie to drugi 
i ostatni przydział nowych pienię- 
dzy na głowę ludności w ramach 
60 marek niemieckich na osobę, 
zgodnie z warunkami reformy wa- 
lutowej wprowadzonej przed dwo- 
ma miesiącami. Pierwszy przydział 


i W. Brytanii 


-Bizonia 


wielkie zaniepokojeńie delegatów 
Anglii i Francji. Szczególnie przed- 
stawiciel Francji nie kryje swych 
obaw z powodu stanowiska Niemiec 
Francja i Anglia obawiają się rów- 
nież bezpośredniej interwencji Hoff- 
mana i nie powtarzając już więcej 
próśb o zwiększenie funduszów, po- 
stanówiły opracować nowy plan roz- 
dzialu. Plan ten musi być opracowa- 
ny z wielkim pośpiechem. Podkreśla 
się, że „nie wolno tracić cennego c'a | 
su na kłótnie i dyskusje, gdyż admi- 
nistrator planu Marshalla, Hoffman, 
wyznaczył 30 sierpnia jako ostatecz- 
ny termin i nie będzie czekał”. 

według oświadczeń przedstawicieli 
pomocy amerykańskiej w Paryżu 
Francja będzie spłacała pożyczki 
marshallowskie przez 30 lat, od 1956 
do 1986 roku, Przedstawiciele 2me- 
rykańscy wyrazili przekonanie iż 
„jest rzeczą naturalną. że Stany Zje- 
dnoczone będą sprawowały pewną 
kontrolę nad sospodarką francuską, 
dopóki dolary marshallowskie nie 
będą całkowicie zwrócone”, 


| nich w Niemczech ogłosili w poniedziałek wieczorem decyzje, pow- 
zięte na tajnych obradach we Frankfurcie. 


polegał na tym, że każdy wpłaca- 
jący 60 starych marek otrzymywał 
wzamian 40 nowych zanim przystą 
piono do rejestracji i zamiany sta- 
rych pieniędzy na nowe, 
Pestaaowiono, że konta zabloko 
wane nie zustaną odmrożone 
do końca bieżącego miesiąca. 
Pieniądze, wpływające ze sprze 
daży żywności, importowanej 
do Rizenii na koszt państw zachod 
nich, mają być wpłacane do nowo 
utworzonego niemieckiego Banku 
do Spraw Odbudowy do sumy, któ 
ra czyniłaby zbędne wszelkie inne 
kredyty na cele inwestycyjne. 

Decyzje powyższe powzięte zosta 
ły przez generałów Clay'a, Robert 
sopa ti Koeniga. 

Gubernatorzy wojskowi St. Zjed 
noczonych i W. Brytanii ogłosili 
jednocześnie deklarację polityczną, 
w której stwierdzają, że zasadni- 
cze ustawy, dotyczące stosunków 
między pracodawcami i robotnika 
mi nie powinny być wprowadzane 
w życie w poszczególnych pań- 
stwach niemieckich przed uchwa- 
leniem konstytueji zachodnio - nie 
mieckiej, która zadecyduje czy u- 
stawy takie mają być opracowywa 
ne partykularnie, czy też w ramach 
całej federacji. W deklaracji swej 
gubernatorzy wojskowi W. Bryta- 
nii i St Zjednoczonych zobowiązu 
ją się do niewtracenia się do sto- 
sunków między pracodawcami i ro 
botnikami po powołaniu do życia 
rządu konstytucyjnego w Zachod- 
nich Niemczech. 

Gen. Clay oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, iż władze państw 
zachodnich w Berlinie nie mogą 
przyjąć propozęcji, _ wysuniętej 


we Frankfurcie 


Fuzja zarządów wojskowych 


przedmiotem obrad. 


Na wolnej przestrzeni przed pawilo 
wieżę wysckiego napięcia, których 
sie Łódź 


nem przemysłowym WZO pokazano 
dziesiątki znajdują się ma. in. na tra= 


— Śląsk. (Fot. API) 


Demonstracje robotnicze w Paryżu 


Ostateczne zatwierdzenie 
dykiatorskich pełnomocnictw dle Reyauad © 


PARYŻ, 18. 8. (API) Przed gma- 
chem ministerstwa finansów w Pa- 
ryżu miały we wtorek miejsce wiel-| 


przez antykomunisiyczra partie | 
związki zawodowe w Berlinie, wpro 
wadzenia marki zachodniej jako 
jedynej waluty obiegowej w za- 
chodnich sektorach Berlina. 

Gen. Clay oświadczył, że na po- 
niedziałkowym posiedzeniu trzech 


kie demonstracje robotników zatru- 
-dniqnych w fabrykach samolotów w 
Billancourt i Tcsy Les Moulineux, 
którzy protestowali przeciwko zwal- 
nianiu ich z pracy. W czasie demon- 
stracji rozdawane były ulotki wyda- 
ne wspólnie przez Generalną Konfe- 
derację Pracy,’ grupe Force OQuvrie 
re i chrześcijańskie związki zawo- 
dowe. -Oskarżają one rząd premiera 
Marie i min, Reynauda: o sprzeda. 
wanie: niepodległości Francji wiel- 


| kiemu kapitałowi amerykańskiemu. 


Nie bacząc na wielkie niezadowo- 
lenie, ogarniające masy robotnicze 
francuskie Zgromadzenie Narodowe 
zatwierdziło wczoraj w drugim czy- 
taniu projekt ustawy, nadający mi- 
nistrowi finansów, Reynaud, specjal- 
ne uprawnienia dla przeprowadze- 
nia reform gospodarczych. Za pro- 


gubernatorów wojskowych w Niem 
czech uzgodnione zostały ostatnie 
posunięcia w zakresie reformy wa 
lutowej. Omawiane były również 
metcdy zrealizowania fuzji zarzą- 
dów wojskowych w  zachednich 
Niemczech. Jak ujawnił gen. Clay, 
niędzy nim a gubernatorem bry- 
lyjskim zaznaczyła się różnica zdań 
w sprawie przydziałów złomu sia- 
lewego dla W. Brytanii i St. Zjed- 
noczonych. ` 
Gen. Clay zakomunikował dzien 
nikarzotn, że następna konferencja 
z gen. Rebertsonem, która odbędzie 


jektem głosowało 358 deputowanych, 
przeciwko niemu — 202, 


Plan gospodarczy min. Reynaud 
przewiduje jak wiadomo, zwiększe- 
nie importu samolotów ze Stanów 
Zjedn. Francuskie koła gospodarcze 
wyrażają obawy, że projektowana 
przez Reynaud reorganizacja upań- 
stwowionych przedsiębiorstw, która 
prowadzi faktycznie do ich zupełne- 
go zamknięcia — doprowadzi dn po- 
ważnych zatargów z robotnikami. 


się w Disseldorfic, poświęcona bę 
dzie sprawie powiększenia preduk 
cji węgla, nie zaś zagadnieniu so- 
cjałlizacji przemysłu w Zagłębiu 
Ruhry. W tej sprawie — jak zaz- 
naczył amerykański gubernator 
wojskowy — oddawna zostało po- 
stanowione, że sprawa ta pozosta- 
nie w zawieszeniu do czasu opraco 
wania konstytucji i powołania do 
życia rządu zachodnio - niemiec- 
kiego, 

Na zapytanie czy dopatruje się 
on sprzeczności między zarządze- 
niem wydania przeszło 600 maszyn 
z zakładów, produkujących łożyska 
kulkowe we Schweinfurcie „Kugel 
fischer" rządowi czechosłowackie- 
mu, a postanowieniem władz ame 
rykańskich, by firmie tej. udzielo- 
ne zostało pozwolenie na odbudo- 
wanie fabryki, gen. Clay odpowie 
dział lakonicznie twierdząco. 

Gen. Clay ocenił. jeko „fenomce- 
nalne“, rezultaty osiągnięte w Niem 
czech w dziedzinie odbudowy po 
wprowadzeniu reformy walutowej. 


Anglo - amerykański spór 
o złom niem ezki 


LONDYN 18. 8 (PAP) KoreSpon- 
dent dyplomatyczny agencji Reutera 
pisze, że spór pomiędzy Wielką Bry- 
tanią a Stanami Zjedneczonymi © 
złom niemiecki nie został rozwiąza- 
ny przez anglosaskie władze okupa- 
'cyjne i jest obecnie przedmiotem 
bezpośredniej,  dyskuzji pomiędzy 
„Londynem a. Waszyngtcnem, Wielka 
iBrytania uważa się za pokrzywdzoną 
decyzja władz amerykańskich, które 
jprzewidują wywiezienie większości 
zlomu z Bizonii do USA. 


Ze strony brytyijsiej stwierdza się, 
że decyzja w sprawie nrzv*ziąłu niz- 
imerkiego złamu sia! wreg w rta- 
mach planu Mo” hala pie bwć po 
wzicta jedvnic przez organizację 
międzynarodową a nie zaś przez rzą 
idy anxlosaskie a tym bardziej 
jiednostronnie przez władze amery- 
|kańszie. 
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NO WLIACWTU 
MIĘDZYNARODOWE) 


W pętach dolara, Ko pozornie zbyt 
mocne określenie sytuacji, w jakiej 


znajduje siłę gospotłarka francuska, | 


traci raczej na drastyczności w zesta 
wieniu z cyframi, Ekenomiścj ma- 
Wiaj, że nie ma ciekawszej lektury 
nad cyfry, my tu możemy powie- 
dzieć, że nie tak nie obrazuje zależ- 
ności Fraucji od Stanów Zjednoczo 


nych przy pczorach formalnej suwe 


renności, jak liczby określające defi 
cyt francuskiego bilansu handlowe. 
go i pizintczego. 

Dla niswtajemniczonych uprzed- 
nie pożyczki amerykańskie dla Fran 
cji a następnie kredyty w ramach 
pianu Marshalla są może przedmio- 


tem zazdrości — dła tych, którzy u»! 


mieją czytać cyfry, jasne jest, że cho 
dzi tu już jedynie o zwykły przeiew 
bankowy. Francuzi nie widzą dola- 
rów. Czeki wypisuje Paul Hożiman, 
realizują je kapitaliści amerykańscy, 
ale obiektem sprzedaży jest gospodar 
ka francuska, jej import, eksport, 
produkcją, jej warsztaty przemysłor 
we. jej zasoby surowcowe, 

Dia społaczeństw krajów demokra 
cji lugowej w wyniku ich doświzd- 
czeń jasne jest, że maksymalne Wy- 
korzystanie krajowego potencjału go 
spodarczego I jego rozbudowa moż. 
liwa jest tylko przy poparciu kłasy 
robotniczej, Dla znacznego odłamu 
społeczęństwa francuskiego, jak wi- 
dać, nie bylo to dość jasne a fakto- 
rzy imyucrializmu amerykańskiego 
(Blum oeknzał się takim w całej roz- 
ciągłości), tę nieświadomość przecięt 
nego Francusą wykorzystali w całej 
nełni. 

W końcu r. 1048 i na początku 1947 
przemys? francuski osiągnął 2 proc. 
powyżej poziomu z r, 1938. Nie było 
to dużo, zważywszy że poziom z r. 
1938 był mniej więcej o 25 proc. nit 
Szy od pcziomu z r. 1930, ale był to 
postęp w stesunku do całkowitego 
zastoju z pierwszych miesięcy powo 
jennych, Dalszy wzrost produkcji za 
leżał od dwóch czynników: od recrga 


* nizacji przemysłu frarcuskiego w du 


chu pregrómu Ruchu Oporu i ad nre 
gułowania sprawy dostaw i Dg 
E Blum, który z jru 
strony w dobie powcjenrega rozbi. 
cia prawicy francuskiej pedjał się 
obrony jej interesów, z drugicj już 
wówczas Jako rzecznik polityki ame 


„rykańskiej w Eurepie nie poszedł na, 


recrganizscję przemysłu a w zamian 
za wogieł niemiecki należny Francji 
z tytułu repzracji 1 tańszy, zgodził 
się przyjąć węgici z USA. 

Tak więc Francja, która w r. 1838 
importowała węgłel głównie niemiec 
ki ł angielski (22,6 min. ton), a pra- 
wie weale nie kupowała wegla ame 
rykańskiego, w r. 1047 — 12,5 proc. 
całęza importu węgła sprowadziła 
jnż z USA. 

W ten sposób w latach 1946—1947 


ma import węgla poszła znaczna 
część francuskich rezerw dolaro- 


wych, a gdy ich nie stała, Ameryka- 


„nic ofiarowali., nożyczkę. 


Ale podobna sytuacja jest w pal- 
nictwie, z tym że tutaj uzależnienie 


. Francji od importu z USA odbywało 


się kosztem rolnictwa francuskiego. 
W okresie przedwojennym Francja 
żywności prawie nie imnortowala, 
nawot posiądała nawne nadwyżki. 
W r, 1545 i 1948 rolniotwo franceu- 
skie ze względu na zniszczenia wo» 
jenne wyprodukowało zaledwie 22 


_ miln. ton pszenicy wobec 7.3 miln. 


ten W r. 1538 Ale 3,3 miln, ton w T. 
1047 to już wynik specjalnej polity- 
ki rządu. R 

W rezultacie, po zakończeniu po- 
mocy UNRRA w czerwcu r. 1947 
Francja musiala zmniejszyć racie 
chleba da 200 gramów, ale mimo to 
zboże jest obok węgla najpoważniej- 


"szym artykułem w imporcie i najpo- 


ważniejsza pozycja w deficycie han 


dłowym Francji, Na sprowadzenie 
nowych urzadzeń dla przemysłu już 
nie starczyłe rezerw walutowych. jak 
kolwiek musi starczyć jeszcze na fil 
my jako przymusowy qedatkowy ar 
tykuł importowy obok węgla, zboża 
i tytoniu. Mając jednak monopol na 
te dwa podstawowe artykuły. nie 
trudno już drktować całokształt poli 
tyki znspcdarczej zwiąszcza że al. 


sze ura!eżnianie ste Frarmcji od USA | 


jest przecież dla Biuma, Reynaud 
i Schumona tym .zdem konieczaym”, 
przy pomocy którego utrzymują się 
u władzy. 

Rezultat tei gosnodarki zobrazowa 
ny jest w cyfrach (francuskiego bi- 
lanan handlowego i płztutczego De 
ficyt bilansu handlowego wyniósł w 
1547 roku 1.1 milizrda dol. przy 
czym deficyt w handlu ze St Zjed- 
manant wonne? CZ nrae calego 


SZEsSmaAsSİm 


, deficytu, Nie dziwnego, skoro import 
| USA do Krancji jest 16,krotnie więk 
szy od eksportu (francuskiego do 
USA, Ale rzecz jasna, iż w ten spo- 
sób zobowiązania Francji wobec U. 
S. A, stanowią także olbrzymią 
Część jej budżetu płatniczego, który 
już dziś zamyka się sumą 1,6 miliar- 
da dol deficytu. 

W okresie 1945 — 47 Francja o- 
trzymała 2,2 mird. dolarów pożyczki. 
Już je dawno zużyła, Z tytułu amery 
kańskiej „pomocy tymczasowej” kre 
dyt wynosił 284 miln, dolarów i tak- 
że został wyczerpany. Pomoc w ra- 


symalnie wysokość miliarda dola- 
rów. 
| dą potrzcb Francji minimalne i nie- 
| wiadomo, czy 
| płatniczy. 

Tak więc wszystko, co Ameryka- 


mach planu Marshalla osiągnie mak, 
Są to więc liczby w stosunku ; 


pokrywają deficyt | 


Oświadczenie konsula ZSRR w N. Jorku 


Liemaskód 


(MIE OSZCZETCZUCH 


w zwiazku z wypadkiem Kasienkiny 


NOWY JORK. 18.8. (PAP). Generalny konsul radziecki w No- | 


wym Jorku — £omakin złożył na 
nie w którym powiedział m. in. 


| W związku z rozpowszechnia- 
niem przez prasę amerykańską 
| kłamliwej i oszczerczej weęrsji na 

temat wypadku obywatelki radziec 
| kiej nauczycielki  Kosienkiny, 
| Generalny Konsul ZSRR w Nowym 

Jorku uważa za konieczne złożyć 
i wyjaśnienie. 


| Po uwolnieniu się Kosienkiny z 
rak organizacji białogwardyjskiej, 
|nazywającej się „Funduszem Toł- 
stojowskim*, stwierdzono u niej 
niedomagania fizyczne i silną de- 
presję psychiczną. W, Generalnym 
Konsulacie, gdzie Kosienkina zna- 
lazła się po uwolnieniu, zapewnio- 


nie dają Francji. wraca do USA, Ale 
dług pozostaje, I ten dług wraz z na, 
raBtającymi odsetkami, wraz z zobo 
włgzaniami, jakie ma Francję nakta i 
da plan Marshalla, wraz ze stale się| 
pogłębiniącą i idącą w parze z „pla 
nem“ penciracją prywatnego kapita 
łu Amerykańskiego we Francji 
Etanowi miarę uzależnionia go- 
sboderki francuskiej ed Stanów Zied 
noeczonych. 
(b, k). 


— 


Komisia polubowna a nie 
DORUS POr 


no jej wszelkie niezbędne warunki 
dla przywrócenia zdrowia i równo 
wagi psychicznej. Jedynie co wpły 
wało na nią przygnębiająco, to 
wzmagający się w ostatnich dniach 
bezustanny potok wrogich i oszczęr 
czych kłamstw radia i prasy ame- 
rykańskiej na temat dalszych lo- 
sów Kosienkiny, jak również po- 
gróżki, że bądzie ona siłą dosta- 


konferencji prasowej oświadcze- | 


dy odbiły się w sposób wyraźny na 
stanie psychicznym Kosienkiny, 
która wielokrotnie zapytywała z 
obawą wspó! »racowników General 
nego Konsulatu, czy nie grozi jej 
ponowne dostanie się w ręce biało 
gwardzistów. 


Przez gały czas przebywanią Ko- 
sienkiny w Generalnym Konsula- 
cie Radzieckim, budynek Konsula- 
tu był otoczony, szczególnie w cią- 
gu dnia przez tłum koresponden= 
tów, fotoreporterów, agentów, po" 
licjantów i innych osobników. Ko- 
sienkina mogła obserwować tę ma 
sę ludzi z okien Konsulatu. Pomi- 
mo zwrócenia się parokrotnie przez 
generalnego konsula do władz po- 
licyjnych z prośbą e _ odsunięcie 
tłumu od budynku konsulatu, 
przed gmachem nie nastąpiły żad- 
ne zmiany, Sytuacja taka wpływa- 
ła coraz gorzej na atan nerwowy 
Kosienkiny, która jeszcze nie przy 
szła całkowicie do siebie po dozna 
nych przejściach. 


wioną do sądu amerykańskiego i 
otrzyma karę. Tego rodzaju meto- 


12 sierpnia odwiedziły ją dwie 
znajome, należące do rodzin pra- 


| arbitraż haski 


Problem dunajski należy rozwiązać, 


-przy poszanowaniu praw krajów dunajskich 


BELGRAD. 18.8. (BS). Na konferencji dunajskiej , toczyła się 
ożywiona dyskusja na temat komisji polubownej, która rozstrzygać 


będzie spory między uczestnikami 


+ Qdpowiedni artykuł, projektu radziec- 
kiego przewiduje. utworzenie komisji, „po 
lubownej, w, skład której mają wejść 
dwaj czlonkowie, reprezentujący, obie 
araz trzeci czlonek komisji mia- 
nowany przez przewodniczącego komi- 
sji dunajskiej spośród obywateli państw 
nieuczestniczących w sporze. 

Delegacja brytyjska wystąpiła z wnio 
| skiem, przewidującym rozstrzyganie spo 
|rów w sprawie interpretacji i zasłoso- 
wania konwencji przez Międzynarodowy 
Trybunał. Równocześnie zaproponowała 
delegacja brytyjska umieszczenie w kon 
I wencji ustępu, zawierającego obowiązek 
| komisji dunajskiej — nawiązania ścisle- 
go kontaktu z odpowiednim organem 
ONZ. Delegat amerykański poparł pro 
pozycje brytyjskie. Delegat francuski 
również wypowiędział się za propozy- 
cją brytyjską. 

Minister Clementis podkreślił, że 
|treśćć wniosku radzieckiego w sprawie 
| rozstrzygania sporów polega na tym, 26 
| spory między uczestnikami konwencji 
|mają być rozwiązywane przez samych 
uczestników na zasadzie - współpracy. 
Mówca odrzucił zasadę arbitrażu ze 
strony państwa, położonego daleko od 
Dunaju. 

Wiceminister Wyszyński zaznaczył, 
że propozycja brytyjska w istocie rze- 
czy przewiduje drugą instancję w roz. 
strzyganiu sporów między uczestnikami 
konwencji. Arbitrem w sporach między 
krajami drmajskimi na temat interpre- 
towania postanowień konwencji nie mo- 
że być Międzynarodowy Trybunał. Wy- 
<o 


+= aere 


— Dnia 16 sierpnia do Moskwy przy- 
była włoska delegacja gospodarcza 
czele którei stol HY wa Malla. 


— Z dniem 15 sierpnia podwyższone 
zostały racje chleba i mąki dla ludno- 
ści Węgier, 


i 
— Węgierskie ministerstwo rolnictwa 
opracowało plan mechanizacji rolnie- 


twa, przewidujący znaczne rozszerzenie 

sieci stacji maszyn 1 traktorów. Prze- 

mysł państwowy ma wypuścić w 1949 

roku — 25 tysięcy nowych traktorów. 
* 


— Włoska partia komunistyczna wy- 
dała polecenie dokonania surowego prze 
glądu w szeregach swoich członków, 
aby nie dopuścić do penetracji szpie- 
,gowskiej osób postronnych. 

m 
— W Północnej Dakocie, w pobliżu 
(miejscowości Rugby wykolelł się ex» 
press „Great North-Orient". Przeszło 60 
| osób zostało rannych. 
+ 


— W Chammont zastrajkowali wszy- 

| sty lekarze, zamykając swe gabinety 
lecznicze. Lekarze żądaja obniżenia pa 
datków. Jest to plerwszy wypadek 

! strajku lekarzy we Francji. 

| — Czerwony Krzyż Bulgarsk] odmó- 
! wit wzięcia udziału w konferencji Czer 


W kilku wierszach 


na | 


konwencji. 


szyński przypomniał, że w Trybunale 
zasiada 13 państw, w tej liczbie Chiny, 
Salwador, Chile, Meksyk, Brazylia, 
Egipt i.inne kraje, daleko polożone od 
Dunaju. Z krajów dunajskich zasiadają 
w Międzynarodowym Trybunale jedynie 
Związek Radziecki i Jugosławia, -Pro- 
blem dunajski — kontynuował Wyszyń- 
ski — należy rozwiązać na podstawie 
interesów krajów dunajskich oraz mię- 
dzynarodowej: współpracy, opartej na po 
szanowaniu suwerennych praw krajów 
dunajskich. 


Mówca zaznaczył, że nie zamierza 
w żaden sposób krytykować Międzyna- 
rodowego Trybunału. Uważał jednak 


p wy ZY On 
Arabowie z 
R NZ I OZI 


Sukcesy Zydów w Jerozolimie 


JEROZOLIMA, 18. 8. (PAP). Agen- 
cja Reutera donosi, żę w Ammanie 


wydano oficjalny komunikat, który | armil irackiej i 


stwierdza że oddziały żydowskie za- 
jely we wtorek rano ośrodek Czer- 
wonego Krzyża w Jerozolimie, Wed- 
ług panującej w Ammanie opinii, 
dzieki zajęciu tej dzielnicy Jerozo- 
limy, Żydzi będą mogli opanować 
drogi wiodące do Bettleem. W ten 
sposób Arabowie straciliby całkowi- 
cie kontakt ze starą dzielnicą Jero- 
zolimy i całą południową Palestyną. 

Agencja Reutera donosi z Amma- 
nu, że — według opublikowanego 


+ „biz wii. 2 


| wonego Krzyża rozpoczynającej się 


dnia 18 b, m. w pyare: 


— Międzynarodowa unia walki z ra- 
sizmem zaprotestowała energicznie prze 
ciwko fali rantysemityzmu w Egipcie | 
przeciw postępowaniu rządu egipskiego. 

X 


diencji prywatnej Myrona Taylora, oso 
bistego przedstawinicla prezydenta Tru- 
mana przy Wane: 

y 


— Od pewnego czasu toczą się rozmo 
wy w sprawie zawarcia umowy kom- 
| pensacyjnej między Australią a Zwiąż 
kiem Radzieckim. Firmy australijskie 
mają wysyłać do Związku Radzieckiego 
wełnę w zamian za papier, budulec i 
konserwy rybne. 


= W czasie obchodu rocznicy prokla- 
mowanią dominium w fndlach w dniu 
18 sierpnia doszło do rozruchów w 
Agra, podczas których zginęło 18 osób, 


1835 zostało rannych a 410 a n 


| e 

| a W Batawit doszło do starcia mie- 
dzy policją a studentami indonezyjski- 
„ml, którzy zgromadziłi się przed budyn 
‘kiem republikańskiego rządu w Datawii 
iz okazji rocznicy proklamowania repu- 
(blk! indonezyjskiej, W rezultacie žaj- 
|ścla raniono 3 Indanezyjczyków 
Ilcjant został zabity. 


— Papież przyjął we wtorek na au-| 


„a 1 poj 


za wskazane przypomnieć, że prawo za- 
wsze byłą i jest środkiem realizacji 
pewnej polityki. Wiadomo, że Między” 
narodowy Trybunał jęst organem ONZ. 
Decyduje tam taka większość, jaka pa- 
muje w innych organach.„ONZ. ięk= 
szyść «tar składa sięz: państw idących | 
w ślad za anglo-amerykańskim blokiem. 
W tym stanie rzeczy decydujący głoś 
przy interpretowaniu i stosowaniu po- 
stanowień konwencji dunajskiej powt- 
ny otrzymać suwerenne państwa nad- 
dunajskie. Projekt mocarstw zachodnich 
odrzucony został siedmioma głosami prze 
ciw trzem, głosującym za wnioskiem. 
Konferencja odrzuciła również więk- 
szością głosów wniosek francuski, aby 
uzależnić legalność nowej konwencji du 
najskiej od tego, czy wszyscy uczestni* 
cy konferencji złożą pod nią swoje pod 
pisy. 


aniepokoie ni 
| od a e aj 


| tam oficjalnego komunikatu — usta- 
| nowiono jednolite dowództwo dla 
transjordańskiej, 
| walezącej w Palestynie. 
| Bernadotte zwrócił się z apelem 
do rządu USA o udzielenie natych- 
miastowej pomocy uchodźcom pale- 
styńskim, w przeważającej wieększo- 
ści Arabom, Bernadotte podkreśla 
że pomyślne przeprowadzenie grze- 
zeń misji rozjemczej w Palsstynie 
zależy w poważnym stopniu od roz- 
wiązania sytuacji uchodźców. 
LONDYN, 18, 8. (SAP). Arabski 
| Komitet Palestyński wystosował a- 
peł do narodów arabskich, nawołu- 
jący do stanowczego wystąpienia 
zbrojnego przeciwko Żydom, w celu 
zapobieżenia okupacji Jerozolimy 
jprzez państwo Izrael, 
W związku z tym donoszą z Da. 
imaszku, że Liga Arabska zamierza 
mianować gubernatora wojskowego 
dla terytoriów Palestyny zajętych 
rzez wojska arabskie. Komisja po- 
„lifyczna Ligi Arabskiej zbierze się 
jeszcze przed końcem bieżącego mie- 
siąca. P 


LONDYN, 185 (PAP). —— Nadcho- 
| dzące tu wiadomości świadczą o tym, 
| že powstanie w Burmie zatacza coraz 
szersze kręgi. Ostatni komunikat rzą- 
dowy ogloszony w Rangoon donosi, Ze 
| „wojska rządowe” odparły ciężkie a< 
taki kilkuset powstańców w dwóch punk 
itach w odległości 88 i 48 klm na pół- 
inoc od Rangoon. Ruch powstańczy spo- 
(wodował również zakłócenia w komu- 
| nikacji. Utrudniona jest również żeglu- 

iga przybrzeżna. Charaktćrystyczne jest, 

że ministerstwo spraw zagranicznych | 


cowników Konsulatu W rozmowie 
z nimi Kosienkina skarżyła się, że 
nie może już dłużej nerwowo znieść 
faktu bezustannej obecności fłu= 
mu ne ulicy przed konsulatem oraz 
gróżb ze strony, władz policyjnych 
i sądowych USA. W czasie rozmo- 
wy .Kosienkina popatrzyła przez 
okno i zauważyła jak w tym mo- 
mencie tłum zebrany na ulicy po- 
biegł w kierunku wejścia do Gene 
ralnego Konsulatu. Kosienkina od- 
skoczyła od okna i z okrzykiem 
„Zdaje się, że przyszli po ranie”, 
wybiegła do sąsiedniego pokoju, 
gdzie w przystępie rozstroju nerwo 
wego wyskoczyła z okna trzeciego 
piętra. 

Podane wyżej fakty wskazują, że 
odpowiedzialność za wypadek z Ko 
sięnkiną spada. na organizatorów 
uprowadzenia nauczycielki oraz na 
tych przedstawicieli władz amery- 
kańskich, którzy swoją działalnoś- 
cią i wystąpieniami przyczynili się 
do pogłębienia rozstroju nerwowe- 
go Kosienkiny, co doprowadziło w 
konsekwencji do desperackiego ak- 
tu — myśli popełnienia samobój- 
stwa. 


Kasienkina nod ścisłą strażą 


policii amerykańskiej 

MOSKWA, 18.8 (PAP). Nowojorski ko 
respondent agencji Tass komunikuje, że 
prasa w Stanach Zjednoczonych staran- 
nie przemilcza fakt, iż znajdująca się 
obecnie w szpitału nauczycielka szkoły 
radzieckiej w Nowym Jorku — Kasjen- 
kina, pozostaje pod ścisłą strażą i kon- 
trol} policji amerykańskiej, Podawane 
przez dzienniki rzekome oświadczenia 
Kasjenkiny nie mają żadnej wartości, 
ponieważ są one składane za pośred- 
niętwem policji i agentów amerykań* 
skiego wywiadu. Od organów tych za- 
leżą również calkowicie dalsze losy Kar 
sjenkiny. 

W sali, w której leży chora, pelnią 
bez przerwy dyżur policjantki, w po" 
bliżu zńajduje się stale 6 agentów, a 
przy wejścłu do szpitala stoją poste- 
runki policyjne. 

W czasie odwiedzin chorej w dniu 
13 sierpnia przez wicekonsula radziec- 
kiego — Czepurnyha, przy łóżku Ka: 
sjenkiny stali: główny inspektor poli- 
cji — Ledden, oraz jeden z agentów. 
Na sali znajdowały się ponadto 2 po- 
licjantki. Rozmowa wicekonsula z cho- 
rą trwala zaledwie około minuty, por 
czem zostaja przerwana przez inspek- 
tora Leddena, 


Truman podpisał ustawę 


»pniyinfiacyjnq« 


WASZYNGTON, 18.8, (PAP). Pre 
zydent Truman podpisał tzw. usta 
wę antyinflacyjną. Prezydent Tru 
man zakomunikował równocze'nie, 
że kongres republikański nie roz- 
wiązał rzetelnie problemu inflacji. 
Kongres powziął decyzję odnośnie 
kontroli nad kredytami operacyj- 
nymi. Truman przyznał, że nożyce 
między cenami a zarobkami znacz 
nej większości obywateli amerykań 
skich — ciągle rozszerzają sią. 

Miliony gospodyń domowych — 
powiedział Truman — nie są w sta 
nie płacie za żywność i odzież. Je- 
żeli inflacja nie zostanie zahamo- 
wana, sytuacja ulegnie dalszemu 
pogorszeniu i wybuchnie kryzys go 
spodarczy. 


Głodówka Brauchitscha 


LUNEBUARG, 18. 8. (API), Przeby- 
wający obecnie w szpitalu więzien- 
nym w Münster b, głównodowodzą- 
cy armii hitlerowskiej Walter von 
Brauchitsch zagroził głodówką... je- 
żeli dodatkowa straż pilnująca go od 
kiłku dni nie zostanie usunięta, 

Brauchitsch powrócił z Anglii do 
Niemiec w lipcu br. wraz z marszał- 
kami Rundstedtem i Mannsteinem. 


JE 


Namięta sytuacja w Barme 


chińskiego rządu Kuomintangu nakaza- 
ło konsulatom chińskim na Malajach ści 
shi współpracę z władzami brytyjskimi 
w ich akcji przeciwko walczącym o wy 
zwolenie powstańcom  malajskim. 
„Times“ ujawnia poważne zaniepoko- 
jenie sytuacją w Burmie widząc w tam- 
tejszych wydarzeniach fragment ruchu, 
który rozwija się równocześnie na Ma- 
lajach, w Indoneziji, w Chinach, w In- 
diach i w Sjamie pod hasłem walki prze 
ciwko imperializmowi zachodniemu i o 
przeprowadzenie reform społecznych, 


h 
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Przed Kongresem Wrocławskim 


Wyraz wiary w człowieka 


OLSKA stała się w ostatnim 


roku areną ważnych spot- | 


kań międzynarodowych: naj- 
pierw konferencja ośmiu państw 
w Warszawie, potem Międzynaro 
dowy Zjazd Młodzieży  Pracu- 
jącej, wreszcie za kiłka dni już 
we Wrocławiu rozpocznie swe 
obrady Światowy Kongres Inte- 
lektualistów, 

Kongres ten, który się zbiera, 
by postawić dręczące dziś całą 
ludzkość pytanie: „Jak bronić po- 
koju“ — nie jest pierwszym takim 
kongresem za naszego pokolenia. 
Pamiętamy Międzynarodowy Kon 
gres Intelektualistów w Am- 
sterdamie w roku 1932, w czasie 
w którym groźne nadciągało bru- 
natne niebezpieczeństwo, a rządy 
Europy, faszystowskie, półfaszy- 
stowskie i te t.zw. demokratyczne, 
bądź zamykały oczy na to nie- 
bezpieczeństwo, bądź triumfowa- 
ły marząc o bliskim końcu „ko- 
munizmu'. Wówczas to po raz 
ostatni ostrzegał i oskarżał śle- 
potę kapitalistycznego świata na 
miętny głos Henri Barbusse'a. 
Pamiętamy taki sam kongres w 
kilka lat później w Paryżu, na 
którym Romain Rolland mówił 
o jedynej skutecznej drodze do 
zapewnienia pokoju — o przejściu 
od mdłych haseł biernego i bez- 
silnego pacyfizmu do czynnej 
obrony pokoju + demokracji, do 
czynnej walki z faszyzmem i im- 
perializmem. 

Głosy najlepszych, najbardziej 
przewidujących spośród przedsta 
wicieli nauki i sztuki reprezento- 
wały nie tylko to właśnie środo- 
wisko. Były wyrazem + dążeń, 
obaw j nadziei mas ludowych ca" 
lej Europy, całego świata. Nie były 
Jednak wyrazem tendencji rządów 
wówczas panujących, które, gdy- 
by prowadziły słuszną politykę, 
mogłyby wojnie zapobiec, 

To właśnie różni obecnie organi 
zowany Kongres Intelektualistów 
od poprzednich ı na tym przede 
wszystkim polega jego wielkie 
znaczenie: że znaczna część uczo- 
nych, pisarzy i artystów, których 
ugłyszymy we Wrocławiu, repre" 
zentuje nie tylko wolę swych lu- 
dów, ale i wolę swych rządów. 
Przedstawiciele Zw. Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludowej 
będą mogli powiedzieć: przema- 
wiamy nie tylko w imieniu blisko 
300 milionów ludzi, ale w imieniu 
rządów, które zlikwidowały u sie 
bie ustrój rodzący konflikty i woj 


ny, które wszystkimi siłami dążą dnia dzisiejszego są w niewoli ro- 


do pokoju i wszystkimi 
będą go broniły. Przemawiamy 
w imieniu wielkiej siły. 

Oprócz nich przybędą uczeni, 
pisarze i artyści z całego świata, 
z krajów, których rządy prowa- 
dzą dziś znowu kampanię wojen- 
ną, z krajów zmarshallizowa- 
nych, których rządy, zależne od 
tych pierwszych, wtórują im w tej 


|propagandzie, z krajów, które do 


siłami | dzimych 


faszyzmów czy obcego 


| imperializmu. Powiedzą nam oni, 


| 
| 


$ 


że ich narody, tak jak i nasze, 
nie chcą wojny,* powiedzą potem 
prawdę o nas swoim narodom. Na 
sze głosy na Kongresie, widok 
Warszawy, tego świadectwa zgro 
zy wojny i naszej woli odbudowy, 


widok Wrocławia, tego świadec- 


| twa naszej twórczej pracy — to 


są skuteczne argumenty przeciw 


prasie hearstowskiej i podobnej, 
która stara stę wmówić światu, że 
to my dążymy do wojny. 
Intelektualiści całego Świata 
będą radzić nad metodami prze- 
ciwdziałania nagonce wojennej. 
Uczeni będą radzić nad tym, jak 
obrócić swoje wynalazki na do- 
(bro ludzkości, jak nie pozwolić 
na wykorzystanie ich w celach 
wojennych, Pisarze i artyści będą 


radzie nad tym, jak swe słowo, 


Z W 


Najwybitniejsi intelektualiści świata 


Skład delegacji ZŚRK 
Meksyku, Hiszpanii, Be.$il 


Biuro Kongresu otrzymało listę 
delegacji radzieckiej, przybywają- 
cej na Światowy Kongres Intelek- 
tualistów do Wrocławia, 


W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą m, in.: 
Pisarze: Aleksander  Fadiejew, 


znakomity prozaik, Michał Szoło- 
chow, światowej sławy pisarz, au- 
tor , Cichego Donu“, Ilia Erenburg, 
autor „Nawałnicy* i „Upedku Fa- 
ryża', Aleksander Ko9rniejczuk, 
Leonid Leonew, azerbejdżański poe 
ta Samet-Wurgun, pisarz Tursun 
Zade, litewski poeta A. Wenclo- 
wa, publicysta D. Zasławski; 
znakomita aktorka A. Ł, Tara- 
sowa, światowej sławy reżyser fil- 
mowy W. J. Pudowkin, reżyser fil 
mowy M. E, Czaurel!, kompozytor 
T. M. Chrennikow; 
akademicy: W. B. Wołgin, wice- 
prezydent Akademii Nauk ZSRR, 
I. B. Bardin, wiceprezydent Aka- 
demii Nauk ZSRR, S. J. Mieszcza- 
ninow, J. W. Tarle, A. M. Niesmie- 
janow, Prezydent Akademii Nauk 
USRR, A. W. Fałładin, W. W. Szu- 
leikin, J. W. Jakuszkin. członck-ko- 
respondent Akademii Nauk ZSRR 
P. N. Fiedosiejew, 
x 


Skład delegacji czechosłowackiej 
przedstawia się nastepująco: 

Przewodniczący delegacji — prof. 
dr Jan Mukarzowsky, rektor uniw. 
im. Karola w Pradze, estetyk, Czło 
nek Prezydium delegacji — Andrej 
Bagar, dyr. Teatru Narodowego w 
Bratysławie, Józef Skupa — arty- 
sta narodowy, twórca i dyr. teatru 
kukiełkowego, Alojzy Skoumał — 
pisarz, attache kult, Amb. Czecho- 
słowackiej w Londynie, dr. Fr. 
Trawniczek — prof. uniw, w Brnie 
Morawskim, ks. J. Fiala-Udawsky 
— proboszcz kośc. Św. Jakuba w 
Pradze, znany działacz słowiański, 
Maria Pujmanowa — pisarka, E. A. 
Saudek — tłumacz i pisarz, Włady 
sław Sztoll — prorektor Wyższej 
Szkoły Politycznej w Pradze, Lumir 


ludzie Kongresu w życiorysach 


Tlia Erenburg (ur. 1891 w Mosk- 
wie) jest jednym Z najpopularniej- 
szych współczesnych pisarzy ra- 
dzieckich, Jego dorobek literacki 
jest bardzo bogaty i obejmuje nie- 
mal wszystkie gatunki literackie. 
Światową sławę zyskały mu Juz 
pierwsze powieści „Julio Jureni- 
ło" i „Miłość Joanny Ney“. Twòr- 
czość Erenburga biegnie pograni- 
czem prozy artystycznej i publicy- 
styki; powieści jego cechuje pory- 
wająca akcja o wątku awapnturni= 
czym, obficie zaprawiona satyrą 
społeczną. Wielką sławę zyskały 
mu również reportaże i essaye „7 
pierwszej wojny światowej („Obii- 
cze wojny" 1920), Z hiszpańskiej 
wojny « domowej (1937) wreszcie Z 
ostatniej wojny. Znany jest pow- 
szechnie fakt skrupulatnego prze- 
chowywania przez radzieckich żoł- 
nierzy frontowych każdego skraw- 
ka gazety Z korospondencjami Wo- 
ennymi Erenburga. 
ie ostatnie powieści Erenburga 
„Upadek Paryża” i „Rurza” poświę 
cone są dziejom drugiej wojny 
światowej i zawierają wnikliwą 
analizę rozkładu społeczeństwa mie 
szezańskiego w krajach Europy za- 
chadniei. Jest on przedstawicielem 
najlepszych tradycji postępowej == 


teratury rosyjskiej, 
się do organicznej spólnoty kul- 
turalnej z całą Europą. 

Julian Benda. (ur 1857 r.) francu- 
ski filozof, essayistia i powieściopi- 
sazz, wydał dwutomową historię swe 
go życia, w której nazywa siebie 
„klerkiem” i „zakonnikiem“ w służ- 
bie „prawdziwej religii, religii i inte 
ligencji'« Wydana w latach 1936 — 
38 „Młodość Klerka* i Mrich voza 
regułą“ są najbardz ej nizzwykłymi 
książkami autora. Działalność l.terac 
ką v zakresie essay'u roz) «zał książ 
ka na temat sprawy Dreyfusa. Na- 
stępnie pojawiły się trzy polemiki z 
Henrykiem Bergsonem i jego meta- 
fizyka intuicyjną, Za najoaróz'ej sen 
sacyjną ksiażkę Bendy z tego ckre- 
su uchodzi jego „Zdrada klerków". 
Rekopis jego ostatniej książki , Wzel 
ka próba demokracji“ został w 1942 
r, przeszmuglowany Z okupowenej 
Frercji i wydany w Nowym Jorku. 

Roger Vercors (ur 1902 r.), znany 
przed wojną pod n 
Buller jako rysownik satyryczny. w 
czasie okupacji debiutuje powieścią 
„Milczenie morza". Jest czynnym 


Ee 1h a a O 


| bliskie związki 
' Pierwsze jej próby literackie pozo- 


Czivrny — poeta, dyr. VI departa- 
mentu Min. Informacji w Pradze, 
inż. arch. Jerzy Kroha — artysta 


, Czechosłowacji, 


i Szoajeari 


| Niezależnie od delegacji hiszpańskiej 


ke Kongres lntelektualistów przybywa- 
jącej z Meksyku, przyjeżdża na Kon- 


narodowy, dziekan Wyższej Szkoły | gres delegacja hiszpańska z Paryża w 


Architektonicznej w Pradze, Anto 
ni Pelc — stynny karykaturzysta, 
E. F. Burian — reżyser, kompozy- 
tor, pisarz, dyrektor teatru D49 w 
Pradze, Jirzina Turaowa — sekre- 
tarz gen. czeskiego  Pen-Clubu, 
dr. Juraj Hronec — dziekan Wydz. 
Pedagog uniw. im. Komenskiego w 
Bratysławie, dr A. Sztepanek — 
dziekan Wydz. Humanistycznego 
uniw. im, Komenskiego w Bratysła 
wie, dr Karol Rebru — dziekan 
Wydz. Prawniczego uniw. im. Ko- 
menskiego w Bratysławie, dr Jan 
Gonda — rektor politechniki w Bra 
tysławie, dr A. Mraz — historyk li 
teratury, Zora Jesenska — pisarka. 


x 


W najbliższych dniach wyjeżdża z 
Meksyku ha Kongres  Intelektualistów 
do Wroclawia delegadja w następują 
cym składzie: Leopoldo Mendez, wybit 
ay grafik, założyciel „Związku pisarzy 
i artystów rewolucyjnych“. 

Raoul Cacho — architekt meksykań 
ski, autor dwóch dzieł naukowych „Teo 
ria urbanizmu“ i „Technika architektu 
ry“, były dyrektor biura planowania 
mieszkań robotniczych. Jest on autorem 
planów wielu wzorowych szpitali i szkół 
meksykańskich. 


m 


Z Meksyku wyjeżdża również delega 
cja hiszpańska z dr. Jose Giral — by- 
łym premierem — na czele. W skład 
delegacji wchodzą: Honorato Castro — 
profesor Astronomii Uniwersytetu Ma- 
dryckiego, prezes Stowarzyszenia Inte 
lektualistów Hiszpańskich w Meksy- 
ku, Manuel Marquez — wybitny okuli 
sta, były profesor Uniwersytetu w Ma 
drycie, prezes honorowy Stow. Intelektua 
listów, Wenceslao Roces, profesor uni 
wersytetu, pisarz i tlumacz. Przelożył 
m. in. „Tęczę* Wasilewskiej. 


lejno przypisywane wszystkim wy- 
bitniejszym pisarzom francuskim. 
Vercors jest pacyfistą integralnym. 
Stara się apelować do uczuć miło- 


poczuwającej |sierdzia i instynktu szlachetności, 


Marika Stjernstedt (ur. 1875 r. w 
Sztokholmie) jest jedną z wybitnie] - 
szych powieściopisarek szwedzkich. 
Na twórczości jej wycisnęło piętno 
jej polskie pochodzenie (po matce) i 
z drugą ojczyzną. 


stawały pod wpływem  Bourget'a. 
Szybko jednak odnajduje własną ar 
tystyczną drogą w powieściach: „Cór 
ka gubernatora“ (1911) 1 „Daniela 
Hertz“ (1912) — dwu ciekawych stu- 
diach kontrastowych charakterów ko 
biecych Z późniejszej twórczości na 
lżey wymienić „Von Sneckken- 
ströms“ dzieje rodziny katolickiej w 
otoczeniu zmodernizowanych prote- 
stantów oraz „Zapomniana drobnost- 
ka“, stanowiąca wnikliwą analizę na 
miętńcści kobiety nowoczesnej Po 
wojnie odbyła dłuższą podróż po Pol 
sce i po powrocie do kraju napisała 
książkę pod tyt. „Polska rewolucja“ 


(1946), obrazującą przeobrażenia go^. 
azwiskiem Jean , spodarcze Í społeczne Polski powo- 


jennej. 
Olaf Stapledon (ur. w 1906 r. w 
Wirral kołc Liverpoolu) Wydał sze 


działaczem Ruchu Oporu, Opowieść |reg popularnych broszur filozoficz- 


przetłumaczona anonimowo zostaje | nych np. „Współczesna teoria etyki" 


przekazana do Wielkiej Brytanii 


iloraz szereg powieści filozoficznych, 


Ameryki gdzie autorstwo jej jest ko' które począwszy od 1931 roku uzy” 


następującym składzie: 

Jose Maria Quiroga Pla historyk li- 
teratury, pisarz, b. profesor uniwersy- 
tetu w Salamance, prezydent Union des 
intellectuel Espagnols w Paryżu. 
Martinez Risco, b. prof. fizyki uni- 
wersytetu w Madrycie, b. poseł lewicy 
republikańskiej. 

Gep. Herrera, inż. wynalazca z za- 
ikresu lotnictwa. 

Artur Serano Plaja — pisarz. 

x 

Lista delegacji belgijskiej zawiera na 
stępujące nazwiska: 

Dr. Balle Ferdinand — wybitny chi- 
rurg, podczas wojny brał udział w Ru- 
chu Oporu, jest również czlonkiem Ko- 
mitetu Obrony Pokoju, Daiville Max — 
prezes Belg. PEN-Clubu, literat, Dupier- 
reux Richard — prezes Belg. Zw. Dzien 
mikarzy Teatralnych, znakomity literat, 
redaktor dziennika. „Le Soir“. Gerlo 
Jorsa — prof. uniw. w Brukseli, sekre- 
tarz Frontu Niepodległości, Hertzman 
Regina — żona Rene Lyra, urodzona w 
Polsce, gocjalistka znana w 1905 r. w 
PPS pod pseudonimem „Gryf“. Jedy- 

| na żyjąca osoba z grupy 10 z Pawiaka, 
Hrabina de Liedekerke Anna — rzeż- 
biarka, Lyr Rene — poeta, kustosz Mu- 
zeum Królewskiego, założyciel i admi- 
mistrator PEN-Clubu, prezes Tow. Al- 
liance Francaise, wystąpi we Wrocla- 
wiu w imieniu Belgii, dr. Thierry Mer- 
man — znakomity pisarz flamandzki 
dyrektor biblioteki w Gandawie. 


%* 


Ze ” Szwajcarii przyjeżdżają: Prof. 
Sharles Gujot — znakomity romanista, 
Linus Riabizehler, profesor Politechni- 
ki w Zurychu, Hans Erwin — znakomi 
ty malarz modernista, Maks Frisch — 
aktor dramatyczny, Dr. Roger Fischer— 
prof. medycyny w Genewie, wicepre- 
zydent Międzynar. Stowarzyszenia dla 
transfuzji krwi. 


skały wśród publiczności angielskie 
olbrzymie powodzenie Należą tu m. 
in. „Pierwsi i ostatni ludzie”, „Twór 
ca gwiazd“ i in Krytyka angielska 
zalicza go do śmiałych nowatorów. 

Louis Golding (ur. 1895 r.) wybit- 
ny powieściopisarz, poeta, krytyk i 
podróżnik, pochodzi z Manchesteru 
który odtworzył w swych powie- 
ściach: „Ulica Magnoliowa*, „Pan 
Emanuel", , Cudowne dziecko” i „Wę 
drowiec z Dowington' i in. W r. 1933 
napisał książkę pt. „List do Adolfa 
Hitlera* a w 1939 w przededniu dru 
giej wojny Światowej studium pt. 
„Śladem Hitlera poprzez wieki". 
Główną jednak dziedziną twórczości 
Gołdinga są powieści, a w pierwszej 
fazie jego twórczości również poezja. 

Graham Greene angielski pisarz 
katolicki, współredaktor  „.Times'a* 
urodził się w r 1904 w hrabstwie 
Hertford. Przed wojną ogłosił książ- 
kę o położeniu kościoła katolickiego 
w Meksyku. która poruszyła opinię 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. W 
latach późniejszych wydał powiość 
„Potęsa i sława“ oraz zbiór opowia- 
dań .Serce rzeczy”. 

Edward Montagu Compton Macken 
zie (ur. 1883 Szkot) odbvł studia w 
Tondynie i Oxfordzie, Najgłośniej- 
sze jego dzieła w pierwszym.okresie 
twórczości. to powieści: „Romantycz 
ne uprowadzenie“ i „Karnawal“, 
przerobiony potem na film i na sce- 
nę. Z chwilą wybuchu pierwszej woj 


swą sztukę uczynić skutecznym 
narzędziem obrony pokoju. 

Nie będą to tylko fachowe, aka 
demickie dyskusje, Sam Kon- 
gres j udział w nim tylu wyb't- 


nych przedstawicieli kultury 
światowej dowodzi, że skończył 
się niedorzeczny mit o „kler- 


kimie“, o „wieży z kości słonio- 
wej”. By ta kultura mogła -w 
ogóle istnieć, potrzebna jest ak- 
tywna obrona pokoju, t.zn. aktyw 
ne przeciwdziałanie ` tym siłom, 
które dążą do wojny — aktywna 
walka z faszyzmem i imperia- 
lizmem. Taki wniosek wyciągną 
z Kongresu jego uczestnicy — 
taki wniosek właściwie już wy* 
ciągnęli, zapowiadając swój w 
nim udział. 

Kongres dowodzi wreszcie, że 
niedorzecznym mitem jest rów- 
nież sztuczny a tak lansowany 
przez niektórych „demokratów“ 
podział kultury na zachodnią 
i wschodnią. Wszystko, co żywe, 
twórcze i postępowe w kulturze 
| Zachodu, jest dziś z nami, z obo* 
zem pokoju, demokracji i reform 
społecznych, Kongres, który jest 
wyrazem wiary w to, że można 
i warto wspólnie walczyć o do- 
bro ludzkości, wyrazem wiary w 
człowieka, pokaże nam, że kul- 
tura zachodu to nie nihilizm Sar- 
tre'a i inne importowane do nas 
przez snobów nowalijki mieszczań 
|skiego kapitulanctwa, lecz czyn 
na ; twórcza postawa wobec zła 
— postawa walki, 


Wśród ludzi, którzy do nas 
przyjda, zapewne nie wszyscy SĄ 
nam bliscy politycznie, t.zn. nie 
wszyscy są zwolennikami tych sa- 
mych co my przemian ustrojo” 
wych i ich konsekwencji. Ale 
jesteśmy pewni, że mimo to mo- 
żemy znależć wspólny z nimi 
język. Dlatego nie wątpimy w 
skuteczność obrad i uchwał Kon 
gresu. 

E. W. 


mo) 


Obrody plenum 
NKW SL 


Ww dniu 17 bm. w Warszawie roz 
poczęło obrady Plenum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stronni- 
ctwa Ludowego. 


Obradom, które poświęcone są za 
gadnieniom gospodarczego i kultu- 
ralnego rozwoju wsi, przewodniczy 
prezes Stronnictwa — min. Wincen 
ty Baranowski. 


ny dostał przydział do służby wy- 
wiadowczej na terenie wysp SgEec- 
kich, W 1931 r. ogłosił pamiętniki 
z tych czasów. Książkę skonfiskowa 
no, a autora skazano na zapłacenie 
grzywny za wyjawienie tajemnic 
wojskowych. Od tego czasu antybry 
tyjska postawa jego nabrała szcze- 
gólnie ostrego wyrazu. Już przedtem 
zresztą czuł się bardziej Szkotem niż 
Anglikiem. W 1923 r. zakupił wy- 
sepke Barra przy brzegu szkockim 
i stąd prowadził walkę o autonomię 
ojczystego kraju. W roku 1931. jako 
konirkandydat faszysty Mosleya 1 
Winstona Churchilla zostaje wybra- 
ny rektorem uniwersytetu szkockie- 
go w Glasgow. 

Twórczość pisarska Mackenziego 
jest bardzo bogata. Należy tu kilka- 
dziesiąt powieści o tematyce zaczerp 
nietej przeważnie z dziedziny prze- 
żyć religijnych W r. 1914 przeszedł 
bowiem Mackenzie na katolicyzm, co 
wywarło wybitne piętno na jego 
twórczości w tym okresie, Funda- 
mentalnym jego dziełem z tych cza- 
sów jest trylogia „Stronie ołtarza”, 
„Rozwój duchowv proboszcza“ į, Dra 
bina niebiańska", kreśląca dzieje pa- 
stora który po zwalczeniu lirznvch 
wątnliwośc: przechodzi na katri- 
cyzm. W późniejszych powieściach 
brzeważa moment awanturniczy i eg 
zotyczny. Szkocki romantyzm powoli 
usuwa w cień problematykę religij- 
ną. 
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Dzięki mechanizacji i wysokim kwalifikacjom rolników 


Lepsze niż w roku ubi 


wyniki zbiorów w Zw. Radzieckim 


z 
i NE w ZSRR mają się ku koń- 
cowi, Na południu Związku Ra 
dzieckiego, gdzie zbiory zbóż zosta 
ły już zakończone — na Ukrainie 
w Mołdawii na Kaukazie — urodzaj 
tegoroczny przekracza znacznie zbio 
ry ubiegłego roku. W ogóle we 
wszystkich okręgach kraju tegorocz 
ne zbiory przechodzą najśmielsze 
oczekiwanie rolników. U źródeł te- 
go leży coraz większa mechanizacja 
i rosnące kwalifikacje rolników ra 
dzieckich. Współzawodnictwu pra- 
cy i stacjom maszynowo - traktaro 
wym zawdzięcza rolnik radziecki 
wzrost dobrobytu. 
Stacje maszynowo - traktorowe 


w Związku Radzieckim stanowią 
duże przedsiębiorstwa państwowe 
i wykonują wszystkie zasadnicze 


prace rolne. Każda stacja posiada 
dziesiątki traktorów, kombajnów, sa 
mochodów,  młocarni, siewników, 
wialni, kultywatorów, żniwiarek i 
kosiarek, a także wielkie warsztaty 
mechaniczne, garaże, ruchome. war 
sztaty remontowe i radiostację. Sta 
cje zatrudniają dziesiątki traktorzy 
sów ze starszym mechanikiem na 
czele oraz kilku agronomów. 

PRĄCA MUSI BYĆ PLANOWANA 

Celem pomyślnego i terminowego 
wykonania swych zadań kierowni- 
ctwo stacji starannie planuje pracę 
siły mechanicznej stacji jak rów- 
nież zwierzęcej siły pociągowej. Dla 
traktorzystów i kombajnerów usta 
lono normy pracy oraz ścisły porzą 
dek dnia i zmian. Podstawową jed 
mostką produkcyjną stacji maszyno 
wo-traktorowych jest brygada. Bry 
gada traktorowa posiada 4—5 i wię 
cej traktorów oraz pełny komplet 
maszyn j narzędzi przyczepnych — 
pługów, kultywatorów, siewników. 
Oprócz tego brygada dysponuje je- 
szcze kombajnami, młecarniami, 
maszynami do sadzenia i kopaczka 
mi. Podczas robót w polu brygada 
liczy 20—22 ludzi f obsługuje za- 
zwyczaj jeden lub dwa artele rol- 
me. 

Traktorzyści i kombajnerzy są 
wysoce zainteresowani w jak naj- 
szybszym i jak najdokładniejszym 
wykonaniu wszystkich powierzo- 
nych sobie zadań, gdyż praca ich 
opłacana jest w zależności od uzy- 
skanych przez nich rezultatów. 


850 TON W CIĄGU 18 DNI 


W niektórych okręgach kraju w 
czasie żniw stacje maszynowo-trak 
torowe czynne były przez całą do- 
bę. W kołchozie im, Stalina na 
Ukrainie kombajner Tkaczenko w 
ciągu 18 dni roboczych wymłócił 
swym kombajnem ponad 850 t 
pszenicy. Przy ustalonej normie 12 
t. dziennie Tkaczenko młócił śred- 
mio 21—225 tony. 


Nowości i wynalazki 


SAMOCHÓD. í cyfrowej i bez wskazówek. Czas po; 


MINIATUROWY 


Nie mniejsze rezultaty wykazuje 
stacja maszynowo - traktorowa w 
Kołchozie feodosijskim na Krymie. 
Kombkajnerzy Iwan i Piotr Łatiko- 
wy młócą codziennie po 700 cetna- 
rów pszenicy. 


KOMBAJNERZY 
WSPÓŁZAWODNICZĄ 


Znany w całym kraju kombajner 
Konstanty Borin, członek Rady Naj 
wyższej Federacji Rosyjskiej ob- 
sługujący 2 kombajny jednocześnie 
od początku żniw skosił i namłócił 
blisko 20 tys. q pszenicy. Z Borinem 
współzawodniczy obecnie ponad 
1000 zesbołów kombajnowych. Do 
końca ubiegłego miesiąca w kołcho 
zach uprzątnigto zboże z obszaru o 
8 min. ha większego niż w roku u- 
biegłym. Ilość zboża skoszonego i 
namłóconego przez kombajny jest 
w rb. w porównaniu z rokiem u- 
biegłym przeszło 2 razy większa. 

Współzawodnictwo pracy w rolni 


I POZ 


ctwie ZSRR rozwija się z siłą ży- 
wiołu. Kołehożnicy stali się posiada 
czami wszystkich prawie świato- 
wych rekordów wydajności ziemi 
i urodzaju. Przodownicy pracy w 
rolnictwie cieszą się w Związku Ra 
dzieckim powszechnym szacunkiem. 
Wielu spośród rolników odznaczono 
orderami i medalami, a najbardziej 
zasłużeni otrzymali zaszczytny ty- 
tuł bohatera pracy socjalistycznej. 
(Ezg) 


Kolonizatorzy 
s Jii 
„Tzud 
nawiązując do oświadczenia króla grec- 
kiego Pawła, który zaproponował An- 
gli i USA nowe bazy ua Cyprze i Kre- 
cie wzamian za przyłączenie Cypru do 
Grecji, — stwierdza: y 
Propozycja ta zostanie oceniona 
przez angielskie koła polityczne jako 
zmowa reakcji greckiej z kapitalistami 
amerykańskimi, wymierzona przeciwko 
interesom Anglii. Dlatego też angielski 
charge daffaires w Atenach uważał za 
konieczne natychmiast złożyć oświad: 
czenie wobec premiera greckiego, że 
Anglia nie zamierza zrzec się Cypru. 
E R 0 | ZO 


Ponad 40 mln. rubli wydane w ZSRR 


na budowę 


Sanatoria i zaklady lecznicze stały 
się dostępne dla robotnika radzieckie- 
go dopiero z chwilą wybuchu rewolu- 
cji. W okresie pierwszej — pięciolatki 
ZSRR wydał na budowę uzdrowisk dla 
robotników ponad 40 mln. rubli, W cza 
sie drugiej pięciolatki suma ta wzrosła 


Wedlug grup konsumcyjnych 


Czechosłowacka wystawa przemysłowa 


w Moskwie 


Otwarta niedawno w Moskwie | 
wystawa czechosłowackiego lekkie- 
go przemysłu obejmuje wyroby co- 
dziennego użytku. Wystawiono głó- 
wnie wyroby włókiennicze, wyroby 
z drzewa, produkty chemiczne, 
szkło, ceramikę, papier oraz wyro- 
by skórzane i gumowe, 

Poszczególne działy zorganizowa- 
ne są nie według gałęzi produkcji, 
ale według grup  konsumcyjnych. 
W dziale odzieżowym wystawiono 
materiały w metrach i kuponach, 
koszule, pończochy, krawaty, obu- 
wie, kapelusze itd, 

Wielkim powodzeniem zwiedza- 
jących cieszy się porcelana i szkło. 
W pierwszej części wystawy, która 
zajmuje niemal połowę  powierz- 
chni wystawowej, podkreślono prze- 
de wszystkim estetyczne momenty 
i położono nacisk na piękno i atrak 
cyjny sposób prezentowania poa- 
szczególnych eksponatów, drugą 
część wystawy obejmują przedmio-! 


Bulgario ma d 


ty codziennego użytku ujęte w gru- 
py zależnie od zastosowania. W gru 
pie higieny i lecznictwa przedsta- 
wiono wzorowo wyposażone ambu- 
latoria dentystyczne, pokoje Sszpi- 
talne oraz wyroby czechosłowackie- 
go przemysłu farmaceutycznego i 
kosmetycznego. 

Grupa obrazująca kulturę miesz- 
kaniową obejmuje typy prostych, 
celowo zestawionych urządzeń mie- 
szkań, łącznie z biblioteką domo- 
wą, radioodbiornikami, obrusami, 
dywanami  firankami itp. W tej 
grupie specjalne zainteresowanie 
budzi kompłetnie zainstałowana ła- | 
zienka, 
zakładów ceramicznych. 

Dalsze grupy wystawiają instru- 
menty muzyczne oraz wyroby pa- 
pierowe. Wzorowo wyposażony jest 
dział ruchu turystycznego oraz wy- 
Stawa przedmiotów «czdobnych, nie- 
zbędnych w każdym kulturalnym 
domu. 


osyć żywności 


i produkuje już na eksport 


Bułgarski przemysł spożywczy jest! 
w 95,7 proc, upaństwowiony, Zaxła- 
dy nie objęte przez zarząd państwo- 
wy znajdują się w rękach spółdziel 
czości. Najbardziej rozwinięty jest 
przemysł młyński, obejmujący bli- 
sko 1000 przedsiębiorstw i posiada- 


Technik-mechanik Państwowej Fab; dawany jest w małym otworze ze- ! 
ryki Koców w Skoczowie E. Kępny 'garka cyframi, przesuwającymi się | 


skonstruował miniaturowy  2-050- 
bowy samochód. Samochód ten zbu 
dowany został z części motocyklo- 
wych i zaopatrzony w karoserię 
z dykty. Do napędu wozu konstruk 
tor przystosował silnik od piły me 
chanicznej o pojemności 200 cm. 
sześc. Przy 130 kg. wagi własnej 
wóz rozwija szybkość 80 km/godz. 
zużywając przeciętnie 4 litry mie- 
szanki benzynowo-oliwnej na 100 
km. 

według zdania konstruktora, przy 
zastosowaniu do budowy karoserii 
blachy aluminiowej, można wydat- 
nie obniżyć ciężar wozu i tym sa- 
mym ograniczyć zużycie paliwa. 
Koszt budowy małego samochodzi- 
ku o aerodynamicznych liniach wy 
niósł ok, 90.000 zł, Ob. Kępny zło- 
żył wniosek o opatentowanie kon- 
strukcji. i 


NOŻYCE OLBRZYM. Zakłady 
Kramatorskie wyprodukowały noży 
ce wagi 80 ton. Nożyce te mają 
moc 125 ton. Są one 20 em. grubo- 
ści i 2,5 m, szerokości i przeznaczo 
ne są dla przemysiowych zakładów 
stelingradzkicn. 


MEBLE Z ALUMINIUM. Pań- 
stwowa fabryka aluminium na Wę 
"grzech, produkująca meble z alumi 
mium, przystąpiła do eksportu tych 
produktów. Cieszą się one dużym 
popytem w Wielkiej Brytanii. 

NOWE ZEGARKI, Fabryka wy- 


T metalowych Fritz Richter w, rykańskie jest zupełnie niewystar- 
Fliintt wytwarza zegarki bez tarczy i czające. 


co minutę. 


MATERIAŁ ODPORNY NA DZIA: 


ŁANIE MOLI. W Stanach Zjedno- 
czonych sprzedawane są obecnie 
wyroby konfekcyjne z materiału od 
pornego na działanie moli, po ce- 
nach tych samych co zwyczajna kon; 
fekcja. Materiały te poddawane zo 
stały procesowi t. zw. „boconiza- 
cji“, zastosowanemu przez Bocon 
Chemical Co. 


NOWY IZOLATOR DRUTU ELE 


KTRYCZNEGO. Amerykańska fir- 
ma US Rubber Co. wypuściła na 
rynek nową izolację przewodów 
elektrycznych, mianowicie: izolacja 
kauczukowa pokryta zostaje war- 
stwą nylonu. 


jący zdolność wytwórczą ok. 5 mln. 
t. rocznie, Na drugim miejscu znaj 
duje się przemysł olejarski przera- 
biający w 600 zakładach ok, miliona 
ton nasion oleistych. Zdolność prze- 
twórcza bułgarskich cukrowni sięga 
65.000 t. buraków cukrowych rocznie, 
Osiem czynnych łuszczarni ryżu po- 
siada zdolność wytwórczą 130 tom 
dziennie Bułgarski przemysł konser 
wowy, który rozwinął się dopiero w 
okresie ostatnich 10 lat nie tylko że 
pokrywa zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego, ale praeuje już na 
eksport zwłaszcza w dziale kon- 
serw mięsnych i rybnych. z() 


Wyroby czechosłowackie 
dla Wschodu 


Ostatnio powróciła do Pragi cze- 
chosłowacka misja techniczna, któ- 
ra wysłana została do Indii i Paki- 
stanu celem pogłębienia. stosunków 
handłowych z tymi państwami, 

Indie i Pakistan interesują prze- 
de wszystkim tzechosłowackie ma. 
szyny oraz wyroby przemysłu me- 
talowego. Czechosłowacja może rów 
nież eksportować do tych krajów 
wyroby przemysłu włókienniczego 
oraz traktory, urządzenia elek- 
trowni, fabryk i cukrowni oraz u. 
rządzenia kolejowe. 


Mimo zapasów budulca 


Kry ys mieszkan owy w USA 


zapowiada się 


Głód mieszkaniowy istnieje nie tyl} 


na dlugie lata 
W Stanach Zjednoczonych obowią- 


ko w Europie. Potrzeby mieszkanio- | zuje formalna kontrola cen na ma- 
we obywateli Stanów Zjednoczonych, 'teriały budowlane, w praktyce po- 
które mie odczuły niszczących skut- ; wstał jednak pewnego rodzaju czar 
ków wojny oblicza się na ok, 4 mln. ny rynek budowłany i domy budują 
nowych jednostek mieszkalnych. Od jedynie kapitaliści Rząd ze swej 
chwili zakończenia wojny oddano w jstrony nie jest w stanie zlikwido- 
USA do użytku tylko 750 tys. no-|wać tego stanu rzeczy,- Mimo nie- 
wych mieszkań, co na stosunki ame | ograniczonych zapasów budulca ame 
rykański kryzys mieszkaniowy zapo 
wiada się na długie lata, (Zd), 


uzdrowisk 


do 2,5 miliarda rubli, w trzeciej zaś 
pięciolatce przeznaczono na ten cel 7 
miliardów rubli. 

1 Pobyt w odległych miejscowościach 
tdimatycznych oraz w uzdrowiskach jest 
dostępny dla każdego pracownika w 
(ZSRR. Koszty przejazdu w czasie urlo 
pów są niewielkie, gdyż 70 proc. ceny 
przejazdowej pokrywa się z funduszu 
państwowych ubezpieczen społecznych. 
Bardzo wielka liczba wczasowiczów zrze 
szonych w związkach zawodowych o- 
trzymuje ponadto bezpłatne bilety ko 
dlejowe. 

t Szczególnie dużo uwagi poświęca się 
opiece nad matką i dzieckiem. Zw. Ra: 
dziecki jest jedynym państwem świa- 
ta, które posiada sanatoria i domy wy 
poczynkowe przeznaczone dla matek i 
niemowląt. Sanatoria takie istnieją w 
iLeningradzie, pod Moskwą, w płd. Ka 
tzachstanie, w Uzbekistanie, na Krymie 
iw okręgu omskim. 

I W r. 1941, przed wybuchem wojny 
z Niemcami same tylko zw. zawodowe 
posiadały na terenie Zw. Radzieckie- 
Igo ponad 890 sanatoriów i domów wy 
hoczynkowych, w których moglo prze- 
bywać jednocześnie ponad 150.000 osób. 
MY czasie ostatniej wojny Niemcy zbu 
rzyli, wzgl. zniszczyli przez bombardo 


(domów wypoczynkowych. Bezpośredni 
pa usunięciu okupanta przystąpiono do 
odbudowy domów wypoczynkowych i 
sanatoriów. W roku ub. z sanatoryjne 
go leczenia skorzystało już ponad 2 
mln. pracowników. Ostatnio zw. zawodo 
Iwe wystąpiły z inicjatywą zapoczątko- 
wania własnego budownictwa uzelrowi- 
skowo - wypoczynkowego. (mk) 


targu ą Się. 
„W związku z propozycją króla Pa: 
wla, reakcyjna prasa grecka dała An- 
glii do zrozumienia, iż powinna ustąpić 
ponieważ Grecja stała się teraz bazą 
wojskową USA. Co się tyczy greckich 
kół postępowych to nie przywiązują one 
żadnej wagi do oświadczenia króla Pa- 
wła, oceniając je jako manewr amery= 
kański, zmierzający do ostatecznego po- 
derwania wpływu Anglii w Grecji i do 
zdobycia nowych baz amerykańskich na 
Cyprze, na Krecie i na innych terenach 
Grecji. Anglia zdobyła Cypr podczas 
wojny brytyjsko-tureckiej w r. 192354 
Anglia proklamowala Cypr jako kolo- 
nię korony brytyjskiej. Od tego czasu 
Anglia rządzi się na tej wyspie po dyk= 
tatorsku, nie udzielając samorządu lud- 
ności, składającej się w przygniatającej 
większości z Greków. i : 
Władze angielskie po dziś dzień nie- 
miłosiernie uciskają ludność Cypru — 
zapelniając więzienia bojownikami ru- 
chu narodowo - wyzwoleńczego. W o- 
statnich dniach miały miejsce na Cy- 
prze masowe demonstracje ludności skie 
rowane przeciwko kolonizatorom angiel- 
skim. Już od 10 dni trwa strajk ro" 
botników kopalń azbestu w Amiando- 
sie.  Kolonizatorzy targują się, jak 
zwykle nie pytając zdania ludności miej 
scowej. Okupanci anglo - amerykańscy 
usiłują utrzymać i wzmocnić swoje po” 
scjkf Grecji. Są to jednak rachuby 
bez wiedzy gospodarza. Ostatnie słowo 
bowiem należeć będzie do narodu grec- 


kiego”. 
pa m. -| 27 


Anglosasi »wywożąc lasy z Bizonii 

Anglosasi prowadzą rabunkową g0 
spodarkę leśną w Bizonii. Trzebienie 
lasów odbywa się w niepokojącym 
tempie gdyż wyręb przewyższa o 
175 proc, akcję zadrzewienia obsza- 
rów. Głównymi odbiorcami drzewa 
niemieckiego są Wielka Brytania Í 
Holandia. (zd) 


Popyt na cynk wzmaga się 


Rząd austriacki zabiega ostatnio 
na londyńskim rynku metalowym o 


eksponat czechosłowackich |4wanie, lotnicze 976, sanatoriówe 14638 | zakup 1.800 ton wysokoprocentowe 


go cynku zwyczajnego, "wyrażając 
gotowość zapłaty dolarowej. W o- 
statnim czasie wzmógł się popyt na 
cynk również i z innych państw 
Europy Centralnej. Przewiduje się, 
iż sprzedawcy brytyjscy nie będą 
w stanie zaspokoić zapotrzebowania 
na cynk z powodu zbyt szczupłych 
dostaw. (e) 


TABELA WYGRARYCH 33 LOTERII 


9-ły dzień ciągnienia 4-tej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła Nr 373 
w Starogrodzie 


Wygrana 300.000 zł 
18718 w Katowicach, 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 55950 w Łodzi, 64263 w Po- 
znaniu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2535 13331 16629 21898 66009 
68273 82874 85937, 


Wygrane po 50.009 zł padły na Ne 
Nr 1331 15706 38368 35544 37921 43560 
54338 56064 74124 74872 81924 82961 
84145, 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
„Nr 2051 6735 14173 19074 35164 36164 
36740 39989 44809 53848 55703 57108 
57765 58011 60627 62228 70418 70552 
71522 72835 73835 74359 78925 79579 
81614. e 


padla na Nr 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 3891 6554 6740 8307 10753 10768 
11140 11667 12741 13792 19955 20154 
21903 21942 23345 23448 23975 23996 
25303 26863 27668 27966 28513 30939 
31246 33125 34316 34562 34989 35035 
36015 36119 37602 37754 37920 40107 
40225 40623 40856 43433 43486 43641 
44563 47367 47370 48537 49715 50831 
51321 51385 53765 53794 54036 54421 
55529 55572 55618 56172 57687 58967 
59603 60360 60490 60529 60786 62088 
62112 62239 63143 63834 64414 64644 
67337 68888 69418 70521 70986 72352 
73191 73215 72137 75637 70645 77812 

i 77688 77894 10806 81665 81875 81939 
82059 82799 84106 84739 85115 86111 
86259 66424 88729 86810 86902 87301 
88013 88346, 


Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 4 574 1118 1298 2955 3302 378 656 
878 4265 483 912 6881 7050 268 635 
695 8111 9549 766 918 10897 11426 
445 12258 13479 15237 16445 721 812 
17125 349 369 752 19153 382 707 20031 
21133 764 22017 613 679 24220 233 320 
430 25553 578 663 772 999 26603 27519 


931 28049 302 790 29720 852 906 988 
30164 694 856 31100 820 32785 33544 
579 829 34081 556 35565 812 36121 391 
121 858 37860 39713 40324 491 41405 
418 675 42031 347 448 608 808 961 
43254 314 426 437 579 777 783 887 
44236 819 963 45954 46365 484 47680 
48250 49650 50298 379 440 616 51330 
439 472 877 52095 53254 54318 359 788 
55474 665 56179 918 57355 553 626 
58138 498 59540 60023 892 929 61182 
516 62388 64562 630 732 739 65296 339 
832 67970 68172 269 291 681 69164 
373 528 852 887 70215 716 72387 484 
73848 74186 222 76314 322 17287 78751 
79056 132 622 80253 909 81022 808 895 
82219 589 612 826 83003 84859 85283 
587 731 859 86550 613 87339 88117 190 
948 89073 745. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z l-go dnia ciągnienia, 


50060 124 33 34 57 229 369 82 400 
16 17 504 71 85 684 790 825 925 39 63 
51024 54 59 95 107 09 55 63 86 200 04 
418 46 56 94 531 607 62 780 824 48 85 
936 52031 39 50 66 104 27 28 47 78 
240 61 84 313 52 67 75 401 15 53 54 
80 554 64 80 97 611 66 705 12 20 45 
84 800 43 52 64 920 37 84 53003 13 78 
151 202 87 389 470 536 47 63 656 727 
80 828 55 78 95 910 53 54072 86 93 
108 56 75 81 208 33 311 401 14 26 64 
529 34 83 649 750 60 803 31 32 40 55 
915 53 67 55130 76 240 343 478 80 
85 610 99 708 22 82 83 868 967 56000 
27 89 107 204 49 69 350 56 71 83 491 
501 16 40 45 71 85 91 601 63 72 88 
88 723 51 75 888 973 92 57007 57 67 
78 142 8) B4 304 85 410 40 64 81 567 
602 52 805 12 50 906 25 61 58014 70 
16 115 16 28 88 310 48 92 94 425 70 
515 65 622 40 721 898 844 61 92i 59041 
4150 60 255 72 800 404 47 30 69 76 
500 641 746 288 88 814 39. 

60071 138 152 167 241 244 282 287 
405 502 589 645 649 901 61226 257 274 
296 362 417 419 472 036 566 584 600 
GOB 670 685 723 738 T42 847 62066 
114 145 147 166 230 235 244 271 306 
342 444 541 556 610 624 636 675 098 


Dalszy ciąg wygranych po 4,000 zł podany będzie jutro 
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Praca dla robotników — fachowcy dla zakładów produkcyjnych Spółdzielczość bierze ŻYWY naział 


dla polskie: 


głównych gałęziach przemysłu za | 


W trudnionych jest w Polsce około pół 
tora miliona pracowników. Przy robo- 
tach sezonowych — w budownictwie, 
na goli i w portach — pracuje ponad 
200.000 osób. 

Polityką zatrudnienia kieruje specjal 
my departament Ministerstwa Pracy, 
którego główną troską w chwili obec- 
nej jest zapewnienie wystarczającego do 
pływu sił roboczych do przemysłu oraz 
przygotowanie nowych fachowych kadr. 
Coraz bardziej rozszerza się akcję szko 
leniową. Przy warsztatach pracy obok 
szkół o kilkuletnim programie naucza- 
nia, powstają masowo kursy krótko i 
długo-terminowe. 

Jeżeli chodzi o górnictwo węglowe, to 
w końcu 1947 r. stan zatrudnienia wyno 
sił 224.232 osób. O ile w roku ubiegłym 
zapotrzebowanie na robotników pokry- 
wano w drodze zwykłego pośrednictwa 
pracy, to w bieżącym roku powstały 
liczne trudności, przede wszystkim zaś 
brak mieszkań Administracja kopalń po 
siada je tymczasem tylko dla personelu 
wysoce fachowego. Poza tym odczuwa 
się brak młodych robotników, którzy 
zastąpiliby starych. Po wojnie odsetek 
robotników w podeszłym wieku w gór- 
mictwie jest wyjątkowo wysoki, a mło 
dzi niechętnie garną się do pracy pod 
ziemią. W związku z tym czynione są 
starania, aby warunki pracy górnika u- 
czynić bardziej pociągającymi, 

Ilość robotników potrzebnych do ko- 
palń rudy jest natomiast całkowicie wy 
Starczająca. Stan zatrudnienia w b. r. 
wzrósł o 5 proc. w porównaniu z ub. 
rokiem. 

W przemyśle włókienniczym racjona 
lizacja pracy i współzawodnictwo spowo 
dowały nawet nadwyżkę rąk roboczych, 
która zniknie w 1949 r. W związku 
z płynnością niektórych dziedzin pracy 
przemysł ten zatrudnia w r. b. ok. 20 
proc. więcej ludzi aniżeli w roku ub. 

W hutnictwie liczba  zatrudnio- 
nych wzrosła o 30 proc, a z koń- 
cem b. r. wzrost ten dojdzie do 45 proc. 
l to jednak nie wystarczy wobec więk 
szego zapotrzebowania robotników w 
tym przemyśle w roku przyszłym. Dla 
tego też Ministerstwo będzie się stara 
ło rozwiązać brak robotników zwiększe 
miem atrakcyjności pracy w hutnictwie. 


Transport jest w tym szczęśliwym po 
łożeniu, że nie odczuwa braku rąk robo 
czych. W transporcie kolejowym za- 
trudnionych jest ok. 400 tys. osób. Ww 
roku przyszłym ilość ta wzrośnie o 3,5 
proc. Transport samochodowy wykazuje 
nawet pewną nadwyżkę wykwalifikowa 
nych szoferów 1 mechaników. Ponieważ 
w roku przyszłym przewiduje się dalszy 
wzrost samochodowych środków tran- 
sportowych, nadwyżka ta zostanie wchio 
mięta. To samo w pewnej mierze doty- 
czy żeglugi morskiej, rzecznej i tran- 


sportu powietrznego, gdzie nie brak 
kandydatów do pracy. 
Przechodząc do robót sezonowych 


warto się zatrzymać nad zagadnieniem 
robotników budowlanych, rolnych i por 


Po 


przemysłu naftowego. 


eczny dopływ Sił rob 


jo przemysłu 


towych. Liczba zatrudnionych obecnie 
robotników budowlanych przekracza 
180 tys. Z tego ok. 100 tys. zagrożo- 
nych jest bezczynnością w okresie zimo 
wym. Dlatego też czynione są starania, 
aby część robotników budowlanych w 
t.zw. „martwym sezonie“ zatrudnić przy 
robotach rozbiórkowych oraz w innych 
rodzajach pracy. 

Brak sezonowych robotników rolnych 


m 


gczych 


(oien się najbardziej na Ziemiach 


Odzyskanych. Jest on lagodzony inten 
sywną kampanią werbunkową na wsi 
oraz przez pomoc czynnika społecznego 
i brygad Służby Polsce. 

Robotników portowych, których mamy 
ok. 6 tys., kieruje się na wypadek bra 
ku pracy w portach do innych specjal 
nie w tym celu organizowanych prac 
zastępczych na Wybrzeżu. 


Przyśsieszy tempo odhudowy 


zastosowanie nowoczesnych maszyn 


(am) Jednym z najważniejszych 
sposobów unowocześnienia budow 
nictwa jest zastosowanie maszyn. 
Na razie jeszcze sprowadzamy ma 
szyny z zagranicy. Oprócz maszyn 
importujemy również kompletne 
urządzenia fabryczne, produkujące 
elementy, potrzebne w budowni- 
ctwie. 

Ostatnio finalizowane są umowy 
handlowe na dostawę maszyn z Cze 
chosłowacji wartości ok. 220 min. 
zł Umowa przewiduje m. in. im 
port 55 maszyn do czyszczenia ce- 
gieł, które posiadają kapitalne zna 
czenie dla budownictwa stosujące 
go cegłę z rozbiórki, Z Czechosło 
wacji sprowadzamy również młyny 
wałcowe i granulatory do przerób 
ki gruzu w ilości ok. 30 szt., ponad 
to 25 pustaczarek produkujących 
ok. 3.000 pustaków dziennie. 

Również ze Szwecją zawarto sze 
reg umów na dostawę maszyn i u- 
rządzeń fabrycznych. Umowy te 
dzielą się na dwie grupy. Jedna — 
obejmuje zakup maszyn do uzupeł 
mienia istniejących wytwórni i ma 
szyn, budowlanych, druga — zakup 
licencji projektów i całych urzą- 


Sekcja »13 Lipinki « najlepszu 


dzeń fabrycznych. W ramach umo 
wy nabyto maszyn uzupełniających 
ża sumę ponad 14 miln. zł W dru 
giej grupie zawarto umowę na do 
stawę kompletnej fabryki płyt po 
sadzkowych, oraz trzech wytwórni 
gruzobetonu. 

Oprócz wymienionych umów han 
dlowych w przygotowaniu jest umo 
wa handlowa z Anglią oraz umowa 
z Francją, przy czym koszt zakupio 
nych tu przez nas maszyn wyniesie 
około miłiona dolarów. 


w życiu gospodarczym Ziem Odzyskanych 


Grom szcz? polska na Zie-| wynosiły 461 miln., w 46 — 11.772 
miach Odzyskanych posiada wie- | miln., a w 1947 — 265 miliarda. W 
loletnią tradycję, Bezpośrednio przed rb, obserwujemy dalszy wzrost GLro 
wybuchem drugiej wojny światowej tów spółdzielni terenowych. Rów- 
istniało na terenie Ziem Odzyska- inież obroty spółdzielczych reniral go 
nych 28 spółdzielni. Największą po- |spodarczych wzrosły z 1,135 iniliarda 
zycję spółdzielczości polskiej przed w 1945 r. do 36,888 miliarda ziotych 
r. 1939 stanowiły banki ludowe, któjw 1847 r, 
rych było 18 oraz spółdzielnie rolni- Drugim ważnym zadaniem spół- 
cze. Ponadto istniały dwie spółdziel |dzielczości na ZO była sprawa Zor- 
nie budowlane, jedna turystyczna, |ganizowania skupu rolnego. W tej 
jedna księgarska i jedna ogrodni- chwili znajduje się na terenie ZO 
cza. |520 punktów skupu. Zajęto się rów- 
Od chwili włączenia Ziem Odzy- |nież sprawą stworzenia spółdzielni 
skanych do Macierzy spółdzielczość rybackich, których liczba z 4 w 1945 
polska rozpoczęła ożywioną działal- |roku wzrosła do 67 w rb. a obroty 
ność na tych terenach. Do kwietnia |tych spółdzielni w r. 1947 wynosiły 
br. na terenie Ziem Odzyskanych |600 miln, zł, 
powstało 3.203 spółdzielnie różnych Spółdzielczość prowadzi również sze 
typów. Na pierwszym miejscu wystę |reś zakładów wytwórczych których 
pują gminne spółdzielnie Samopomo- produkcja wzrosła pięciokrotnie w 
cy Chłopskiej, dalej spożywców, spół porównaniu z r. 1945. 
dzielnie pracy, mleczarskie, oszczęd- | Na terenie ZO znajduje się rów= 
nościowo-pożyczkowe, wydawniczo- |nież 33 spółdzielnie parcelacyjno- 
księgarskie, parcelacyjno-osadnicze, osadnicze. 
rybackie i ogrodnicze. Ponadto na | Spółdzielczość zajmuje się także 
terenie Ziem Odzyskanych występują rozprowadzaniem książek i czaso- 
spółdzielnie pomocniczo-rzemieślni- pism oraz materiałów piśmiennych. 
cze, zbytu żywca, mieszkaniowo-bu- | Wzrasta stale ilość spółdzielni księ- 
dowlane, elektryfikacyjne i inne. garsko-wydawniczych których jest 
Ogółem spółdzielczość zrzesza £36 | obecnie $4, powiększa się również 
tys. członków co razem z rodzinami ilość sklepów z materiałami piśmien 
stanowi ok. 30 proc, ogółu ludności. nymi i gazetami, których jest już 
Dowodem rozwoju spółdzielczości | 212. 
na ZO jest skala obrotów h3ndlo- Spółdzielnie oszczędnościowo - po- 
wych. Podczas gdy w 1945 r. obroty życzkowe i Bank Gospodarstwa Spół 
dzięlczego przez pomoc finansową 
przyczyniają się do rozbudowy 
wszystkich dziedzin działalności ru- 


Trak- gigant 0 wydajności 10 m | goiz. (e spółdzielczego. Ogółem w latach 


huduje bydgoska Fabryka Obrabiarek Drzewa 


Fabryka Obrabiarek Drzewa w 
Bydgoszczy  przebudowuje traki, 
przystosowane do pracy na loży- 
skach kulkowych na maszyny śliz- 
gowe. Nowa konstrukcja, która 
znacznie podnosi jakość i wydaj- 
ność traków, wzbudziła duże zain- 
teresowanie zagranicą. Fabryka o- 
trzymała już szereg poważnych za 

| mówień eksportowych na obrabiar- 


w kopalnictwie nałtowym 


(am) W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Naftowego odbyło się 
ostatnio posiedzenie głównego ko 
mitetu współzawodnictwa pracy. 
Jak wynika ze sprawozdania przed 


stawicieli komitetów branżowych 
współzawodnictwa pracy, dzięki 
współzawodnictwu wzrosła znacz 


nie produkcja wszystkich działów 
W wyniku 
obrad przyznano szereg nagród pie 
miężnych i symbolicznych dla posz 
czególnych przedsiębiorstw. 
Pierwszą nagrodę otrzymała sek 
cja „13 Lipinki" -w kopalnictwie 
naftowym. Sekcja ta otnzymała po 
raz pierwszy sztandar przechodni 
i srebrny puhar. Trzy pierwsze na 
grody otrzymały także, należące 


do kopalnictwa naftowego: gazoli 
niarnie, wiertnictwo i eksploata 
cja. 


16 krosien automatycznych 


ohsługuią przodownicy — włókniarze 


W przemyśle bawełnianym 
tkaczy, obsługujących po cztery 
krosna wzrosła z kilkuset osób w 
lipcu ub. roku do 7.635 osób w lip- 
cu bm. Ilość tkaczy, obsługujących 
po sześć krosien, wzrosła ze 142 0- 
sób w styczniu ub. r. do 1.562 tka- 
czy w lipcu br. Przed rokiem 8 kro 
sien mechanicznych nieautomatycz 
mych nie obsługiwał żaden tkacz, 
obecnie mamy już 200 takich włók 
niarzy. , 

Od kwietnia br. tkacze w Pań- 
stwowych / Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego w Rudzie Pabianic- 
kiej przystąpili do obsługi 10 kro- 
sien, a tkacze Państw. Zakładów 
Przemysłu B. Nr l w Łodzi do ob- 
sługi 12 krosien. W Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełniane- 
go Nr 4 w Łodzi. 63 przodowników 
obsługuje 16 krosien aulomatycz- 


liczba | nych. 


W  przędzalniach bawełnianych 
poważnie wzrosła liczba prządek, 
obsługujących więcej niż dwie 
strony wrzecion, Od października 
ub. roku na obsługę 3 stron prze- 
szło 1.914 przędzalników, a na ob- 
sługę 4 stron przeszło 676 osób. 
Wielowarsztatowcy w  przędzal- 
niach bawełnianych stanowią 2/3 
załogi. 

Poważne osiągnięcia ma również 
w dziedzinie  wielowarsztatowości 
przemyst wełniany, w którym na 
obsługę 2 krosien kortowych (od- 
powiednik 6—8 krosien w baweł- 
nie) przeszło od marca ub. roku 
1.799 tkaczy. W przemyśle jedwab- 
niczym większość tkaczy obsługuje 
po 3 krosna. a liczba pracujących 
na 4 krosnach wzrosła w ciagu ro- 
ku z około 20 osób do akała 600. 


Muzypali poza tym: Zenon Hasit 


Po raz piaty przodownikiem pracy 


a 66 
rokołnicu zak!eżów „ Ursus 

Blisko 60 Gb wzięło udział wW (216 proc. normy), Lucyna Jabłońska 
dziewiątym „RH współzawodnictwa (307,3 próc.), Stanislaw Lebert (419 
pracy w Państwowych Zakładach Inż | proc), Stanisław Markiewicz (470 proc.) 
nieri w Ursusie. Tytul przodownika Stanisław Dyk (345 proc), Kazimierz 
pracy wzyskała po raz piąty Adela pen hr: (347 rg Henryk ża. 
Smutkiewi k oc: nor | kowski (314 „proc.), R. Laskowski 
m paz Artani «PA proc.), oraz Kazimierz Markowski (341 


y 
Nagrody i tytuł przodownika pracy proc:)a , 


i 207. nzgg, 


‘Sekoja Lipinki oprócz sztandaru, 
i jako pierwszą nagrodę otrzymała 
srebrny puhar za wykonanie planu 
w 110,7 proc, drugą nagrodę otrzy 
mała sekcja Potok za wykonanie 
planu w 109 proc. i trzecią nagrodę 
otrzymała sekcja Turzepole, która 
wykonała plan w 104,4 proc. W ze 
spole tym współzawodniczyło 15 
sekcji, 


W sektorze wiermictwa pierwsze 
miejsce zajęła kopalnia Hańkówka 
nr 3, drugie miejsce kop. Wiktor 
44 i trzecie miejsce Strachocina 2. 
W sektorze gazoliniarni pierwsze 
miejsce zajęła gazoliniarnia Jedli 
cze, drugie gazoliniarnia Równe, 
trzecie gazoliniarnia Wankowa. 


W transporcie pierwsze miejsce 
zajął zespół: Pater Władysław, Gi 
rasiński Franciszek, drugie miej- 
sce Dyl Władysław, Polański Pa 


weł trzecie miejsce Borud Stani “ 


sław, Tomkiewicz Józef. 


Kopalnictwo wykonało plan w 
pierwszym kwartale w 1058 proc., 
w drugim kwartale 107.2 proc, ob 
miżenie kosztów produkcji wynosi 
2.795 zł, na tonie. Ilość wypadków 
przy pracy obniżyła się w drugim 
kwartale o 22 proc. 


Wzrost płac na l-ną roboczoga- 
dzinę wyniósł — 2,84 zi, W dziale 
produkcji ropy w czerwcu pierw 
sze miejsce zajęła rafineria Trzebi 
nia, drugie — rafineria Czechowi 
ce,, trzecie — rafineria Jedlicze. 


W drugim kwartale wyniki przed 
stawiają się następująco: pierwsze 
miejsee rafineria Czechowice, dru 
gie miejsce Glinik Mpl., trzecie — 
Jedlicze. 

W rafineriach wyróżnili się na 
stępujący przedowniey: raf. Jasło- 
Golin Józef wykonał normę w 266 
proc., Szwast Franciszek w 250 
proc. W raf. Trzebini — Kiedrow 
zki Piotr wwuanał 224 proc. Sewe 
ryn Stefan 182 proc normy. 


W. gazie ziemnym — Tarnów 
pierwsze miejsce zajęła sekcja Kra 
ków, drugie Sandomierz, trze 
cie — sekcja Mościce. 

Spośród drużyn obsługujących 
wyróżniły się: drużyna Jasło, Frysz 
tok i Strachocina. . 

W wierceniach poszukiwawczych: 
kopalnia „Otalez-Komarów'" wyko- 
nała plan w 301,2 proc., kop. „Gilo 
wice“ — 282,2 proc., kop. „Goarliczy 


1945/48 Bank Gospsdarstwa Spół- 
| dzielczego udzielił 12 miliardów zło 
tych kredytu. 

Spółdzielczość w miarę swego roz 
woju bierze coraz większy udział w 
irwestycjach na Ziemiach Odzyska- 
nych, remontując warsztaty przemy- 
słowe i budując nowe placówki han 
dlowe. W r. 1947 zainwestowano ogó 
łem za 316 miln. zł, remontując 8.790 
tys, m sześć. budynków, odbudowu- 
jąc 21 mostów, 16 podstacji 160 km 
linii wysokiego napięcia i 315 km. 
linii telefonicznych. Te ostatnie in- 
|westycje przeprowadziło Społeczne 
Przedsiebiorstwo Budowlane. 

Spółdzielczość na Ziemiach Odzy* 
skanych zdała swój egzamin ż dalszy 
jej rozwój przyczyniać się będzie do 
zagospodarowywania Ziem Odzyska- 
nych i wzrostu dobrobytu ludności 
tych ziem. 


ki do wyrobu parkietu. 

Obecnie fabryka kończy budowę 
traka-giganta ‘własnego modelu. 
Wydajność maszyny wynosi 10 m. 
szęśc. na godzinę. Wykonano rów- 
nież wzorcową maszynę-piłę roz- 
dzielczą na łożyskach  kulkowych. 
Na zbudowanie tego przekonstruo- 
wanego i ulepszonego prototypu 
zużyto 2.200 roboczogodzin, 

Bydgoska fabryka przeprowadza 
gruntowne remonty wielu różnych 
elementów maszyn i wykonuje od- 
lewy dla Gdańskiej Fabryki Obra= 
biarek Drzewnych. Fabryka, która 
dziś produkuje 27 elementów róż- 
nych maszyn dla przemysłu drzew- 
nego. rozszerzy w przyszłym roku 
asortyment produkcji do trzydziestu 
kiłku rodzajów. 


(U). 


z O 


Już 698 maszyn do przerobi skóry 


otrzymaliśmy z Czechosłowacji -> 


W wykonaniu umowy polsko-cze- szyn co stanowi 40% planu na 1948 
chosłowackiej na dostawę maszyn |r. W początkach sierpnia wyjechali 
szewskich i garbarskich, polski prze |do Czechosłowacji przedstawiciele 
mysł skórzany otrzymał w roku bie- | Centralnego Zarządu Przemysłu Skó 
żącym 615 maszyn obuwianych, 68 jrzanego, w celu odbioru mastępnej 
maszyn garbarskich oraz 15 obra- |partii maszyn. 
biarek. Łącznie otrzymano 698 ma-' d 


Łożyska p lskiej uro iukcji 


14 
zdoiy egzamin użyleczności 
Na trasie Poznań — Inowrocław | wykazały, że temperatura oliwy w 
— Poznań odbyła się próbna jazda | nowych łożyskach produkcji pol- 
wagonów pulmanowskich, produko | skiej jest znacznie niższa, niż w po 
wanych w fabryce Cegielskiego, W | wszechnie stosowanych łożyskach 
konstrukcji wagonów zastosowano | szwedzkich. W najbliższym czasie 
ierws iej A s F 
po raz pierwszy łozyska polskiej fabryki polskie przystąpią 30. wE 


produkcji Próba ta dała jak najpo s a A 
myślniejsze wyniki. Dokładne ob- | 59WeJ produkcji łożysk wagono- 
wych. 


serwacje w czasie próbnej jazdy 


600.000 dolarów przyniesie Polsce 


p KJ - LĄ 
eksport grzybów i czarnych jagód 
Spółdzielnia „Las* sprzedała do An Niebawem rozpocznie się sezon na 

glii 120 ton czarnych jagód za 400 tys. | borówki, których w tym roku będzie w 
dolarów. Sumę tę Anglicy zapłacili bar | bród. Grzybów w tym roku wycksportu 
dzo chętnie, ponieważ polskie czarne ja | jemy aż za 200 tys. doł. Nasze grzyby 
gody zawierają najwięcej suchej masy | co do jakości mają na Świecie drugie , 
i cukru. miejsce za najlepszymi rosyjskimi. 


Rozbudowa 


przemysłu fermentacyjnego 
na Dolnym Sląsku 


Dolnośląski Państwowy - Prze- | nia ta podniesie wydajność gotowe 
mysł Fermentacyjny wszedł w 0- | go octu z 48 tys. ltr. do 70 tys. Itr. 
kres plancwych inwestycji: roz- | W przyszłym roku pocięta zostanie 


szerzenia niektórych zakładów pro 
dukcyjnych b organizowania no- 
wych. Kredyty na ten cel wynoszą 
w rb. 25 mln. zł. 

Wytwórnia win we Wrocławiu 
przeniesiona będzie w rb. do no- 
wej siedziby i poważnie rozbudo- 
wana. Jej dotychczasowa zdolność 
produkcyjna wynosząca 200 tys. 
ltr, wina podniesie się do 1 min. 


rocznie. Równocześnie PCE ję, 
SAF doyBE Wo W 


produkcja luksusowego octu winne 
go. 

W okresie od września br. do lu- 
tego roku przyszłego dolnośląski 
przemysł termentacyjny wyprodu- 
kuje ok, 6 tys. ton słodu, który zy 
skuje coraz większe uznanie za 
granicą. Wyprodukowany słód eks- 
portować będziemy do Szwajcerii 
i Szwecji. Produkcja eksportowa 
w kampanii ubiegłej wymosiła tyl 
ko-2500-ton. (Zd) "ZĘ: 
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Narady wytwórcze kolejarzy 


- Szybciej, lepiej i więcej 


W ielkie osiągnięcia naszego ko- | 
lejnictwa mamy do zawdzię- | 
czenia przede wszystkim 180-cio ty 
sięcznej armii kolejarzy. Ich kolo- 
salny wysiłek umysłowy i fizyczny, 
pełna poświęcenia praca i całkowi 
te oddanie się wykonywanemu za- 
wodowi dały madspodziewane re- 
zultaty. Mimo stosunkowo niskiego 
uposażenia. Mogliśmy to zrozumieć 
w bezpośrednim zetknięciu się z ko | 


lejarzami, które umożliwiła nam 
Warszawska Dyrekcja Okręgowa 
Kołei Państwowych. 


Tajemnicą wszelkich osiągnięć w 
kolejnictwie jest to, że stanęli tu 
szybko do pracy przeważnie ludzie 
fachowi i z entuzjazmem zabrali 
się do roboty. Oczywiście w szere- 
gach starych, wykwalifikowanych 
pracowników musieli się znaleźć no- 
wi i młodzi. Ten element może po- 
zostawia jeszcze dużo do życzenia, 
ale faktem jest, że za przykładem 
starszych kolegów i nowa brać ko- 
lejowa zaraziła się „bakcylem dróg 
żelaznych“, pracując obecnie z za- 
pałem i ambicją. 


Wprowadzony w kolejnictwie wy 
ścig pracy, obok polepszenia bytu 
pracowników przodujących, pozwo 
lił na poczynienie kołosalnych osz 
czędności węgla i spowodował ra- 
cjonalne, doprowadzone do maksi- 
mum wykorzystanie posiadanego 
sprzętu — parowozów i wagonów. 


PAROWOZOWNIA 
SKIERNIEWICKA 


W parowozowni skierniewickiej, 
która na swych 23 kanałach rewi- 
zyjnych dokonuje 40 proc. napraw 
średnich, (trwających ponad 24 go 
dziny) całego okręgu warszawskie- 
go, mieliśmy możność zapoznania się 
z ciężką pracą ludzi „opiekujących 
sie“ parowozami. Warunki pracy 
są ciężkie, mimo, że warsztat jest 
zorganizowany i zaopatrzony bar- 
dav dobrze. 


Ciekawym jest fakt, że wyposa- 
żenie parowozowni jest dziełem 
pracujących w niej ludzi, którzy 
pod icierunkiem naczelnika J. Ma- 
jewskiego dokonali cudów, by go- 
spódarskim sposobem wyremonto- 
wać zdobyte różnymi drogami ma- 
szyny. Zrobiono tu naprawdę dużo 
i co najważniejsze, że widzi się, jak 
doskonale i sprawnie idzie robota 
dalej. 


W Sali wykładowej dla drużyn 
parowozowych odbywała się właśnie 
narada wytwórcza maszynistów i 
pomocników z udziałem przedsta- 
wiciela Dyrekcji Okręgowej i pre- 
zesa oddziału ZZK. Na wielkich 
tablicach przedstawiono graficznie 
rezultaty współzawodnictwa i dy- 
skutowano nad tymi wynikami. 
Okazuje się, że na |184 ludzi tylko 
dwaj maszyniści nie wyrobili nor- 


Wrocławski t 


my i to wskutek pijaństwa, pod- 
czas gdy pozostali, tak jak i wszy- 
scy pomocnicy, pochwalić się mo- 
gą dodatnimi i dość wysokimi re- 
zultatami. 


CZY MASZYNA JEST WINNA? 


W dyskusji poruszano przede 
wszystkim bolączki zawodowe. Nie 


którzy narzekali na stare parowo- | 


zy, inni na zbyt wysokie normy dla 


| pociągów osobowych, jeszcze inni na 


usterki rozkładu jazdy, które po- 
wodują długie i bezczynne czeka- 
nie parowozu na dalszą jazdę itd. 
Wszystkie te wypadki utrudniają 


wykonanie normy i oszczędność wę | 


gla, to też najważniejszym pyta- 
niem powtarzającym się w dysku- 
sji było — co robić, aby zdobyć 
przodownietwo? 


Odpowiedzi naczelnika służby 
mechanicznej dyrekcji warszaw- 
skiej inż. Gruszczyńskiego oraz na 
czelnika parowozowni Majewskie- 
go były zawsze podobne — nie ma 
złych maszyn, tylko jest zła obsłu- 
ga, a wszystkie usterki związane z 
ustaleniem norm zostaną napewno 
rozpatrzone i usunięte. Najpro- 
stszą drogą do uzyskania przodow 
nictwa jest tylko doszkolenie się 
fachowe, uczciwa praca i pielegno 
wanie otrzymanego sprzętu. 


LEPSZY MATERIAŁ — LEPSZA 
ROBOTA 


Po obejrzeniu urządzonyeh w ba 
rakach poniemieckich warsztatów 
oddziału drogowo-budowlanego by 
liśmy uczestnikami drugiej narady 
wytwórczej przodowników pracy te. 
go oddziału. Tu po ogłoszeniu wy 
ników współzawodnictwa znów słu 
chaliśmy dyskusji, która, tak jak 
wśród maszynistów, dotyczyła rów 
nież uzyskania jak najlepszych wy 


ników pracy 1 współzawodnictwa. 
Tu padały inne skargi. Brak odpo- 
wiednich narzędzi, które mogłyby 
w znacznym stopniu przyśpieszyć 
wykonanie prowadzonych robót, po 
za tym brak odpowiednich mate- 
riałów, powodujących niejednokrot 
nie nawet zepsucie robót. Zdaje się, 
że tej trudności nie będzie można 
zbyt łatwo usunąć, gdyż jest to zu 
pełnie niezależne od kierownictwa 
(kolei państwowych, i usunie je 
przede wszystkim  współzawodni- 
ctwo w innych dziedzinach naszej 
produkcji przemysłowej, 

Tu byliśmy świadkiem niespoty- 
kanego na ogół zdarzenia. Przodow 
nicy pracy wyrazili swoje uznanie 
dla wielkiego wysiłku administra- 
cji, która umożliwia im osiągnięcie 
dobrych rezultatów. 

Niewątpliwie narady wytwórcze 
współzawodniczących z sobą robot 
ników przyniosą w "konsekwencji 
dalsze podniesienie jakości i ilości 
produkcji, co przyczyni się również 
do podniesienia płac pracowników 
kolejowych i stopy życiowej ich 
rodzin. 

(mw) 


w 


leszcze o kontrolerach — pułapkach 


Dobrze się stało, że została wreszcie 

ma łamach prasy poruszona sprawa nie 
wzrozumiałego, o ile już nie podejrzanego 
w wielu wypadkach postępowania kon- 
trolerów PKP. 
' Autor zamieszczonego w naszym piš 
mie artykułu pt.: „Sadyzm czy syneku 
ta“ przytoczył fakt, że na linii kolejo 
wej Warszawa — Zakopane, po ominię 
ciu Krakowa z zasady okazuje się, że 
| 'większość pasażerów ma niewłaściwe bi 
lety, ponieważ pociąg przemienia się 
> osobowego w pośpieszny. Wykupujac 
bilety pasażerowie nic o tym nie wie 
‘dzą, a w czasie podróży żaden z kon 
duktorów nie wyprowadza ich z błędu. 
Dopiero za Krakowem zjawiają się pp. 
kontrolerzy, którzy wygłaszając przy 
l okazji podniosłe przemówienia inkasują 
dopłaty tącznie z karą od wystraszo- 
nych pasażerów. 

Fakt przytoczony przeż nas może nie 
byłby tak wymowny, gdyby podobne wy 
padki nie zdarzały się i na innych li- 
niach kolejowych. 

Tak np. w pociągu pośpiesznym idą 
cym z Warszawy do Międzyzdrojów po 
minięciu stacji Dębie pod Szczecinem 
z reguły również zjawiają się pp. kon 
trolerzy i okazuje się wówczas, że pa 
sażerowie, którzy mają ulgowe biłety 
na pociąg osobowy i wykupili dopłatę 
za pośpiech nie są w porządku, ponie- 
waż dopłata nie obejmuje całego kilo- 


Młodzież 10 kraów w szeregach Służby Polsce 


W szeregach „SP“ pracują przed 
stawiciele młodzieży 10-ciu państw 
europejskich. Ci młodzi pracownicy 
zagraniczni zorganizowani zostali 
w specjalne kompanie międzynaro 
dowe przy brygadach „SP“, i już 
pracują na sztandarowych obiek- 
tach pracy brygad pierwszego tur-: 
nusu. 

Według napływających meldun- 
ków młodzież państw europejskich 
pracuje chętnie i dobrze, Wśród ju 
naków z Norwegii, Danii i z innych 
krajów jest wielu wykwalifikowa- 
nych fachowców, jak np. murarze, 


W Nowym Dworze rozlatywały się domy 
a deby fruwały w powietrzu | 


Jedną z miejscowości, które naj- 
bardziej ucierpiały w czasie huraga- 
nu, jaki szalał przed kilkoma dnia- 
mi nad Śląskiem, jest Nowy Dwór 
pod Mikulczycami. Nad miejscowo- 
ścią tą zetknęły się dwa przeciwne 
kierunki wiatrów, powodując po- 
wstanie olbrzymiej trąby powietrz- 
nej niszczącej wszystko na swej cro 
dze. Dzieła zniszczenia dokończyła 
gwałtowna ulewa, połączona z gę- 
stym gradem wielkości śliwki. 

Zabudowania majątku rozleciały 
się jak domki z kart, a poszczególne 
ich części siła huraganu rozrzuciła 
w promieniu do 200 m. Potężne dę- 
by o średnicy pnia dochodzącej Go 
7C cm wiatr powyrywał z korzenia- 
mi. 


rud naukowy 


ustala prawdę o Doinym $iąsku 


Wrocławskie środowisko nauko- 
we coraz wyraźniej kształtuje swój 
specyficzny charakter. Wynika on 
2 kierunku badań tamtejszych u- 
czonych, które koncentrują się w 
znacznym stopniu dokoła zagad- 
nień związanych ze Śląskiem i z 
resztą Ziem Odzyskanych, Wroc- 
ław chlubnie wypełnia funkcję du 
chowej stolicy polskiego zachodu. 
Świeżym świadectwem tego jest 
obszerna książka poświęcona dzie- 
jom i kulturze Dolnego Śląska, wy 
dana jako drugi tom cyklu. zaty- 
tułowanego „Oblicze Ziem Odzys- 
kanych”.*) W pierwszym tomie zo 
stała omówiona przyroda i gospo- 
darka Dolnego Śląska. Drugi tom 
ukazał się prawie równocześnie z 
otwarciem Wystawy Ziem Odzys- 
kanych. 

Jest to praca zbiorowa wykona- 
na przeważnie przez profesorów 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Auto 
rzy poszczególnych prac. wchodzą- 
cych w skład tej książ! i posługu- 
ją się różnego rodzaju świadectwa 
mi historycznymi dla wykazania 
rdzennej polskości Dolnego Ślaska 
i jego integralnej łączności kultu- 
ralnej z resztą ziem polskich. 

O Śląsku w zaraniu dziejów w 
świetle wykopalisk pisze Rudolf 


wy Książnica - „Atlas, Wrocław — 
Warszawa 1948. 


Jamka, siegając do pradziejów tej 
krainy. Praca jego, bogato ilustro 
wana rysunkami, mapami i foto- 
grafiami wykopalisk, daje plastycz 
ny obraz życia prasłowian na te- 
renie Śląska. 

W rozdziale zatytułowanym „Więź 
polityczna Śląska z Polską" Karol 
Maleczyński charakteryzuje wnik- 
liwie myśl wspólności Śląska z Ma 
cierzą, polemizując jednocześnie z 
błędnymi tezami historyków nie- 
mieckich, którzy usiłowali przed- 
stawić niektórych piastowskich 
książąt śląskich jako Niemców. 
Sprawa Śląska była w polskiej po 
lityce sprawą ciągle aktualną aż 
do chwili, gdy w r. 1740 sięgnął po 
tę dzielnicę Fryderyk II. Od tego 
czasu rozpoczyna się okres walki 
Śląska o polskość, wzmagającej się 
szczególnie w drugiej połowie XIX 
Stulecia. Rok 1848 rozbudził bo- 
wiem na Śląsku poczucie narodo- 
wościowe, które wzmagało się dzię- 
ki działalności takich ludzi jak Ka 
rol Miarka, później Wojciech Kor- 
fanty i wielu innych. Historię tej 
walki o polskość przedstawił autor 
w skróconym szkicu aż do roku 
1945. Byłoby rzeczą pożądaną. by 


l ten temat został w najbliższym cza 


sie potraktowany obszerniej, w 

specjalnej pracy historycznej. 
Stefan Inglot pisząc o wsi i chło- 

pie śląskim udowadnia, że polskie 


elementy są u podstaw kulturalne- 


Na polach grad wraz z ulewą prą 
| wie doszczętnie zniszczył zagiewy 
owsa i mieszanek strączkowych oraz 
jupraw ziemniaków i buraków Nie- 
mał wszystkie ogrody. cieplarsie i 


'są w większości zniszczone. 


A 


Począt 


t inspekta w Mikulczyckim i Zabrskim ; 


ek roku szkolnego 


stolarze, elektrotechnicy, a nawet 


jeden inżynier. 


Należy się spodziewać, że praca 
takich ludzi będzie dla nas specjal 
nie pożyteczna, bo przyczyni się do 
nawiązania serdecznych stosunków 
z młodzieżą całej Europy. 


| 


metrażu: braku 5, 10, 20 klm. Natural 
nie zaczyna się typowe żniwo inkase- 
wania dopłat łącznie z karą. Nie po- 
mogą tu żadne tłumaczenia. Pełni świę 
tego oburzenia pp. kontrolerzy stwier- 
dzają, że pasażer powinien znać odle- 
głość z Warszawy do np. Międzyzdro 
jów i to jest jego winą, że kasa sprze 
dała bilet nie uwzględniający pełnego 
kilometrażu. W rezultacie niefortunni 
wczasowicze płacą. Niżej podpisany był 
świadkiem. jak emeryt kolejowy, mający 
bezpłatny przejazd, dopłacił w ten spo 
sób paręset złotych. 

lnny przykład z trasy Warszawa — 
Jelenia Góra, gdzie w okresie najwięk 
szego nasilenia ruchu w okresie zimo 
wym odczepiano we Wrocławiu wagony 
od pociągu pośpiesznego a pasażerowie, 
nie mogąc dostać się do przeładowanych 
wagonów 3 klasy, zajmowali miejsca w 
korytarzach klasy drugiej. Kontrolerzy, 
z góry wiedząc o tym, że tak będzie (no 
bo każdy chciał jechać a wagonów by- 
lo za mało) cierpliwie czekali przy 
drzwiach wagonu 2 klasy, aby z chwi 
Ją ruszenia pociągu rozpocząć inkaso- 
wanie dopłat za „luksusowy“ przejazd. 

Takich 1 tym podobnych wypadków 
jest dużo. Charakterystyczne jest zaw 
sze to, że kontrolerzy, kiedy indziej 
„niewidzialni”, ziawiają się regularnie 
na specjalnie określonych odcinkach 
tras, zawsze są pełni Świętego oburze- 
nia i z zapałem, na cztery ręce... inka- 
sują. Robi to wrażenie, wybaczcie pano 
wie, akcji zorganizowanej, gdzie celowo 
zastawione są pułapki na nieświado- 
mych niebezpieczeństw podróży pasaże 
rów. 

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia i to 
szyhkiego, ale nie w formie „niepraw- 
dą iest.. natomiast prawdą jest..." lecz 
w formie rzeczywistego zbadania tych 
praktyk i zupełnego ich zlikwidawania. 


A. OLSZYŃS” 


Studenci Polscy z Włoch 


przybyli do Warszawy 


Do Warszawy przyjechało na dwuty 
godniowy pobyt 13-tu studentów Pola 
ków z Włoch. Przybyli oni na zapro- 
szenie Federacji Polskiej Organizacji 
Studentów. 


Przez kilka dni będą zwiedzali War 
szawę, po czym wezmą udział w orga 
nizowanej przez F. P. O. S. wycieczce 
po Polsce. 


-< az 0 4 


Po pracy nad odgruzowaniem Warszawy 


„ska 


Pożeygnunie młodzieży zagranicznej 


W Warszawie na terenie obozu Hl-iej 
brygady Powszechnej Organizacji „Służ 


l września 


Min. Oświaty informuje, iż począ 
tek roku szkolnego 1948/49 w szkol- 
nictwie ogólnokształcącym  zawodo- 
wym i w zakładach kształcenia nau- 

j czycieli ustalą się na dzień 1 wrześ 


go rozwoju śląskiej wsi, która naj 
dłużej zachowała polskość. Pomi- 
mo licznego napływu Niemców do 
miast w średniowieczu, ludność 
wiejska Dolnego Śląska była w prze 
ważającej masie polska. Posługu- 
jąc się częściowo niemieckimi ma- 
teriałami naukowymi, charaktery- 
zuje Inglot sytuację społeczno - 80 
spodarczą śląskiej wsi w różnych 
stuleciach, stwierdzając, że pod 
rządami pruskimi w XVIII w. wa- 


runki materialne, mieszkaniowe i 
higieniczne chłopa śląskiego były 
marne. Również stan kultury 


rolniczej był na niskim poziomie, 
a wiele ziemi folwarcznej i chłop- 
skiej leżało odłogiem. Ludność od- 
żywiała się i ubierała licho, Jako 
przyczynę epidemicznych chorób, 
które w latach 1847—48 panowały 
na Śląsku, podał niemiecki nadpre 
zydent v. Wedell „liche pożywie- 


nie spowodowane brakiem środ- 
ków żywności”. 
Wieś śląska wydała  najżarliw- 


szych działaczy na polu narodowe- 
go odrodzenia Śląska: Józefa Lom- 
pę i Karola Miarkę. Rozdział Ste- 
fana Inglota zawiera wiele cen- 
nych informacji dla publicysty go- 
spodarczego i politycznego. 

Nie mniej bogata w treść jest 
praca Mariana Friedberga o śred- 
niowiecznych miastach śląskich i 
roli w nich czynnika: polskiego. 
Autor pisze: „Nauka polska długo 
nie interesowała się bliżej dzieja- 
mi miast śląskich, milcząco godząc 
się ze stanowiskiem niemieckim. 
Pozostało to w związku z panują- 
cą dawniej w naszej nauce tzw 
teorię kolonialną, którą history- 


nia 1948 rok, w szkolnictwie dla do- 
rosłych — na dzień 2 września. 

W dniu 1 września br. Minister 
Oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
wygłosi przemówienie radiowe do 
„młodzieży szkolnej. 


cy niemieccy postawili, a dawniej 
si polscy przyjęli“. Dopiero w ostat 
nim dwudziestoleciu wysunięto 
przeciwko teorii kolonialnej teo- 
rię ewolucyjną, „która powstania 
miasta nie wiąże z jednorazowym 
aktem nadania prawa miejskiego, 
ale uważa je za wynik dłużej trwa 
jącego procesu“, 

Te nowe metody badania próbu- 
je Friedberg zastosować do histo- 
rii miast śląskich, stwierdzając jed 
nocześnie, że gruntowne  udoku- 
mentowanie tematu wymaga szere 
gu lat studiów specjalnych. 

O badaniach naukowych Stani- 
stawa Rosponda nad historią pol- 
skiego języka na Śląsku pisaliśmy 
niedawno w specjalnym artykule. 
Rozdział zatytułowany _„Polskość 
Śląska w świetle języka" jest krót 
kim podsumowaniem prac, dokona- 
nych dotychczas w tej dziedzinie, 
która wymaga jeszcze wielu grun 
townych studiów. Sprawami języ- 
kowymi zajmują się jeszeze dwaj 
autorzy: Stanisław Bąk w roz- 
dziale p.t. „Dialekty śląskie“ i Jó- 
zef Wąsowicz „Stosunki językowe 
na Śląsku w świetle nauki niemiec 
kiej". Pierwszorzędnym źródłem 
informacyjnym jest praca Bolesła- 
wa Olszewicza zatytułowana „Pol- 
Skość Śląska w świetle dawnych 
źródeł geograficznych. krajoznaw- 
czych i kartograficznych". 

Ewa Maleczyńska w rozdziale pt. 
„Tradycje szkoły polskiej na Śląs- 
ku na tle walki o narodowość” da 
je historyczny przegląd szkolnictwa 
polskiego na tym terenie, sięgając 
do jego romańskich początków w 
XII wieku (wrocławska szkoła ka- 


ba Polsce" w parku Traugutta odbyła 
się uroczystość pożegnalna przedstawi- 
cieli młodzieży zagranicznej: Węgier, 
Norwegii, Danii i Finlandii. 


W/ czasie 3-tygodniowego pobytu w 
Warszawie 80-osobowa grupa gości za 
granicznych pracowała przy odgruzowy 
waniu stolicy? Terenem pracy był odci 
nek przy zbiegu ulic Wielkiej, Zielnej i 
Złotej. 

Goście zagraniczni wyjechali do Wro 


cławia, by zwiedzić Wystawę Ziem Od 
zyskanych. 


tedralna) i prowadząc poprzez, hu- 
manizm i czasy Fryderyka II aż 
do odrodzenia narodowego w XIX 
i XX w. w którym szkoła odegrała 
rolę wybitną. 

Brak miejsca w artykule spra- 
wozdawczym mie pozwala zatrzy- 
mać się przy kilku dalszych roz- 
działach książki. Są to następują- 
ce prace: Mieczysława Głiadysza 
„Zagadnienia śląskiej kultury lu- 
dowej", Henryka Bąrycza „Śląza- 
cy w polskiej kulturze umysłowej", 
Wilhelma Szewczyka „Śląski trud li- 
teracki", Wład. Floryana „Czasopiś- 
miennictwo polskie na ziemiach 
śląskich w okresie walki o naro- 
dowość (1845 — 1921)“ i Tadeusza 
Mikulskiego „Towarzystwo litera- 
cko - słowiańskie we Wrocławiu 
(1836 — 1886)". Wszystkie te pra- 
ce są opatrzone obszernym wyka- 
zem, bibliograficznym. 

wW sumie książka o dziejach i kul 
tucze Dolnego Śląska stanowi po- 
ważną próbę stworzenia zbiorowej 
pracy monograficznej, zbudowanej 
na źródłowych badaniach historycz 
nych. Każdy z rozdziałów tej książ 
ki mówi wyraźnie o konieczności 
rozszerzenia i pogłębienia tematu. 
Nastąpi to napewno w najbliższych 
latach, gdy polska nauka we wroc 
ławskim środowisku zacznie zbie- 
rać coraz piękniejsze owoce nie- 
skrepowanego dotarcia do źródeł 
śląskiej kultury. które celowo były 
ukrywane przez Niemców. Dzięki 
mozolnym trudom badawczym pol- 
skie oblicze Dolnego Śląska będzie 
dla nas coraz wyraźniejsze, coraz 
łatwiej czytelne. 


Zofia Karczewska-Markiewicz 
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NOWY SEZON 


Wysiąww Kina w Jeleniej Górze, ul. Osiedle Robotnicze 44/46, F = es a e 
POCENIE NARODOWI: Galeria ma-| ATLANTIC (Chmielna 33): „Rosanna Z przyjmie do swego oddziału w Łomnicy: Ko 2% g LU y 
arstwa polskiego | obcego. Wystawa| steamiu księżyców“ pocz. 15, 17, 21 ' 


sztuki średniowiecznej, 
dzieży Pracującej. 
KLUB MŁODYCH 


Wystawa Milo-| zw, Zaw. 19. 


PALLADIUM (Złota 7/3): 


pocz. 


„W pogoni 


ARTYSTOW 1 NAU 14.30, 19,15 1 21,30 dla 


ra mężem” 


MAGISTRA lub INŻYNIERA CHEMII 


Jak się ubrać modnie i tanio 


3 i i iału sy. D Z 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa gw. Zaw. o godz. 17. 7 Tp kiçtonika daai syntezy, É n K | Ge s g R AA 4% 
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` . i e CGM odziez Jugəslo. je o ` 5 E 3 „ IB $ J 
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nig 3 1 o Reflektujemy tylko na kandydatów z wysokimi kwalifikacjami. nie Mechaników „Ogniwo”. War- 
j * i i i 9 h Ą : 5 rszałk " 
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„Nitouche". świata techniki* „Materiały natural- M 3 REDAKCJA: Warszawa, ul, Marszał- 
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Kr. 3113-1 | 


ozn 
BILANS SUROWY 

Ranka IHamdiowego w Warszawie $. A. | 

| w dniu 30 czerwca: 1948 r. : 


STAN CZYNNY 
| R-ki stare | R-ki okupac. | R-ki nowe-polskie | R-ki stare | R-ki okupac. 


STAN BIERNY 


R-ki nowe-polskie 


* Kasa i sumy do dyspozycji — — . Kapitały własne 


1. 1.076.317.844,— 1 | 28.767.975.— — 60.723.093.— 
m, Waluty zagraniczne ==” r 38,121.725— Ak Fundusze amortyz. nieruch. 726.883.74 — 4.298.487.— 
3. Papiery wartość. i udziały 15.500.572.70 8.312.000.— 23.610.000.— ŚJ Wkłady »i 41.365.857.46 11.332.715.08 6821542. 535 = 
4. Banki krajowe 9.342.467.39 10.453.947.51 1.747.450.106— 4 Rachunki bieżące f 23.740.241.09 55.614.703.58 | 1.766.979.684.—. 
4 Banki zagraniczne 3.851.536.98 | 1.240.319.52 | 2.446.121.825— 5. Różne natychm. pl. zobowiązania 1.044.524.39 | 1.430.378.43 | 5.095.320.445. — 
A Weksle zdyskontowane 61.780.322.41 3.132.314.50 387.045.129.— 6. Banki, krajowe 3.779.678.12 . 11.522.731.87 460.065.081. — 
2 ' Weksle protestowane 5.189.795.63 256.789.55 16.705.670-— | 7. Banki zagraniczne 4.290.516.03 47.489.67 18.113,— 
U szvajstę © rach. bieżących 22.941.964.008 47.124.016.23 | 5.434.951.618.— 8. Redyskonta weksli - 37.383.728.70 _1.120.000.— 168,559.493.— 
8. AE Ji EARE 5.308.732.77 207.150.— 36.883.189— | 9. Otwarty kredyt 10.712.830— 675.000— | 2.622.570.393.— 
G Kredyt akcept. i remburs, > i e PARE ti Z Lian kred ej E sN 
Ae z tyt Aai dewiz na ter- ' t. Zobowiąz. z tyt. kred. akcept. 
11. Należn. A 2.420.250.—- mi — i remburs i ; Z wi 155.400.000.— 
min i W, 10.492.339.01 ms n Y 11.797.426— | 12. Zobowiaz. z tyt. trans. dewiz na 
12. Nio gie 60.111.426.86 31.083.845.87 |  326.030.659.— termin i report. 3:446.7863- NPR = 2 
13. Różne achun ti 27.169.07 11784.95 | 142.368.022:— | 13. Różne rachunki 40.911.646.52 | 19.312.935.33 | 653.900.041— 
14. Rachunki wynikowe 14. Rachunki wynikowe 1.836.459.85 761.214.17 | 171.805105 — 
sj Zr 


196.967.076.90 | 101.819.168.18. [11 .802.098.214.— 
1783001022 | 1.147.248.80 | 530.647.488-— | 1. Zobowiąz. z tyt. udziel. gwar 


am Own ZRZEC NA | A zy M LA 
9.472.519,53 | 2.360.062.11 | 5.488.681.501 2. Różni za inkaso 
— 


196.967.076.90 | 101.819.168.13 |11.502.008.313— 
17,830.910.22 | 1.147.248.80 | 539.647.488.— ( 


e e i — RD T 


| eni rno 
9.472.519.53 5.488.681.501.— 


| 2.360.062.11 
amx» = "YE EE wiecie 


1. Dłużnicy z tyt. gwarańcyj 


2 Inkaso 
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Sanao Pomoc pieniężna — to jeszcze mało 


ŻE KONDUKTOR NR 782» LEK- 
CEWAŻY pasażerów i uważa, iż wol- 
no robić co mu się żywnie podoba, 
kiedy pełni służbę w autobusie linii 
„H przekreślone”. W sobotę 14 bm. 
o godz. 21.40 dał sygnał do odjazdu, 
podczas gdy na przystanku (róg Mar- 
szałkowskiej i Al. Jerozolimskiej) pozo- 
stało wielu pasażerów. Autobus odje- 
chał prawie pusty, a na zwróconą uwa 
gę konduktor odpowiedział, że będzie 
robił tak, jak mu się podoba. Dobrze 
byłoby, aby dyrekcja MZK odpowied 
mio pouczyła tego „sumiennego” pra 
cownika, że jest on w autobusie dla pa 
sażerów (a nie na odwrót) zaś postępo 
waniem swym działa na szkodę mia- 
sta i pasażerów. 

ŻE PLAC PRZED ZACHĘTĄ NA- 
DAJE SIĘ DO SUSZENIA BIELIZNY. 
Wszystkich przechodniów w dniu 17 
bm. na placu Małachowskiego uderzał 
dość sielski widoczek. Przed Zachętą 


na sznurach rozwieszonych między : 


Miejska opieka społeczna w ra- 
mach swej akcji pomocy, od dłuż- 
szego już czasu zwróciła uwagę na 
t zw. usamodzielnianie rodzin pod- 
opiecznych. Akcja usamodzielnia- 
nia jest formą pomocy bardziej 
słuszną, bo polegającą na dostar- 
czeniu ojeom czy matkom rodzin 
podopiecznych stałego zajęcia, bądź 
też wyuczenia ich fachu pazwala- 
jącego na utrzymanie przy życiu sie 
bie i swych najbliższych. Akcja ta, 
mimo iż pozornie jest kosztowniejsza 
(koszt szkolenia i wyżywienia szko 
lącego się), na dłuższą metę jest 
akcją oszczędnościową. Wyszkole- 
ni w zawodzie automatycznie prze- 
stają być ciężarem opieki społecz- 
nej. W przeciwnym wypadku zasił 
ki pieniężne czy żywnościowe z za 
sady trwają aż do zgonu podopie- 
cznego. Niestety, akcja usamodziel- 
niania rodzin jest prowadzona ciąg 
le jeszcze w ramach zbyt wąskich. 


wami suszyła się bielizna. Widocznie 
odpowiednie „czynniki piorące” uznały, 
że biała i czysta bielizna stanowi do- 
skonały motyw dekoracyjny dla repre- 
zentacyjnego budynku, jakim jest nie- 
wątpliwie Zachęta. 

ŻE POJAZDY MZK ZWALCZAJĄ 
RUCH PIESZY.. Tak się dziwnie zło 
żyło, że w Warszawie na skrzyżowaniu 
ulic istnieja jeszcze w niektórych miej 
scach gwoździe wyznaczające przejście 


Po raz drugi cbradowała wczoraj 
w gmachu BGK specjalnie niedaw 
no powołana do życia Komisja dla 


dla pieszych. Myliłby się jednak ten,| ustalenia zmian nazw ulic war- 
kto chciałby skorzystać ze swych przy | szawskich. 
wilejów piechura. Tramwaje bowiem i Na swym drugim posiedzeniu 


Komisja uchwaliła jednomyślnie u- 
trzymać stare, historyczne nazwy 
wielu ze stołecznych ulic. Postano- 
wiono więe przywrócić dawną na- 
zwę ulicy Szucha (zamiast Aleja 
I Armii), Uzyska znowu prawo 0- 
bywatelstwa ulica Nowowiejska 


autobusy miejskie „zw czając' pieszą 
konkurencję, zatrzymują się zwykle tak 
na skrzyżowaniach, że przejście wyzna 
czonym miejscem jest niemożliwe. My 
doskonale rozumiemy dobre intencje ob 
sługi pojazdów MZK, ale dlaczego nie 
myślą inaczej milicjanci i nie nauczą 
innego zatrzymywania wozów. 


HT Tp TT "R "R TE TT Ta TT" 2" 


moame 


Coraz jaśniej 


Stoieczna gazownia od dawna 
szczyci się tym, iż osiągnęła produ 
kcję gazu nie tylko pokrywającą 
zapotrzebowania dotychczasowych 
konsumentów, ale również obłiczo- 
ną ma setki nowych odbiorców. 
Istotnie, ciśnienie gazu jeszcze 
przed miesiącem było bardzo wyso 
kie. Nie wiadomo więc, czym na- 
leży iłumaczyć fakt, iż obecnie w 
domach śródmieścia w godzinach 
od T-ej rano do 12-ej w południe 
ciśnienie gazu spada tak raptow- 
nie. iż z wielkim trudem można coś 


Tak się odbywa zakładanie żarówek z zamiarem otworzenia tzw. Akademii 


do lałarń mostu Poniatowskiego. Kroju, tj. zawodowej uczelni, której 
(Fot. API) zadaniem będzie doszkalanie mistrzów 


W górach i nad morzem 
Spędza ą iato dzieci qosvwarszawskicY domów dz ęc'a 


W ramach prowadzonej przez CK Należy podkreślić piękny gest Pań 
OS akcji letniej Wojewódzki Komi stwowego Zarządu Uzdrowisk Pol- 
tet Opieki Społecznej w Warszawie skich który za minimalną (prawie 
zorganizował w Czorsztynie kolonie | symboliczną) opłatą przekazał CKS- 
letnie dla 110 wychowanków zakła (O-wi na okres trwania koloni w Re 
dów CKOS-u w Zbójnej Górze, Kon walu, 6 pięknych budynków wiiio- 
stancinie, Rycicach i Soplicowie, |wych wraz z parkiem. 


Kolenia jest subsydiowana przez | 
władze szkolne z funduszów „Służby | 


Pólsce“. 
A z 2 ski j ASt opra= 
Uczestnicy kolonii w ramach „Służ kale E M n per. 
by Polsce odwadniają łąki położo- szawy plany elektryfikacji całego 
ng nad Dunajcem oraz wykonują podstołecznego okręgu. Przed woj- 
inne prace, zlecone przez miejscowe ną Warszawa była połączona ze 
władze. d swym rejonem tyłko trzema linia- 
Poza kolonią w Czorsztynie kilka | mi zelektryfikowanymi. Wiodły o- 
set najbiedniejszych dzieci z powia | ne do Mińska Mazowieckiego, Ot- 
tu warszawskiego znalazło wspaniały | wocka i Żyrardowa. Z tych trzech 
wypoczynek w nadmorskiej miejsco | linii uruchomiono po wojnie prze- 
wości Rewal k/Koszalina ki wszystkim linię otwocką. gdyż 
ziorem Wigry. łączy się to z koniecznym popra- 


RAM BNOLA TWA. Ah KA RS i 
Nowy pomnik Chopina stanie na warszawskiej skarnie 


Zarząd m. st Warszawy postano Konkurs na projekt pomnika Fry 
wił iż nowy pomnik Fryderyka deryka Chopina zostanie rozpisany 
Chopina stanie w przyszłej dzielni | w najbliższym czasie przez Komitet 
cy chopinowskiej „Na Skarpie“, w Wykonawczy „Roku Chopinowskie 
miejscu, gdzie dziś znajdują się | Bo 1949" wraz ze Związkiem Pol- 
ruiny dawnego Konserwatorium | skich Artystów Plastyków. 
Muzycznego. 
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idz ał okulistyczny w szpitalu SW. Duch? 

W szpitalu św Ducha na Woli | św Łazarza. 
ul. Dworska Nr 17 uruchomiony zo Uruchomienie oddziału okulis „cz 
stał oddział okulistyczny. Oddział | nego w szpitalu św. Ducha ma duże 
ten przewidziany jest ma 42 łóżka, | znaczenie dla mieszkańców Woli, 
obecnie posiada ich 30. Powstał on gdyż do tej pory dzielnica ta i jej 
na miejsce oddziału skórno-wene- okolice pozbawione były tego ro- 
rycznego, przeniesjonego do szpitala ' dzeju oddziału. Ţ 


i nad je 


| 


cje moa 


Słabe ciśnienie gazu 


sprawia kłopoł mieszkuńcom Szódmieściu 


Akademia 


| mu pawsłoć w Warszawie 


j Cech Krawców w Warszawie nosi się 1 czeladników 
l szym sposobie kroju 


Rozszerzyć akcję usamodzielnienia rodzin 


Świadczą o tym zbyt liczne przyk- pełnowartościowego człowieka. Brak 


łady. 

Oto m. in. zwrócił się do nas je- 
den z warszawskich podopiecznych 
— z zawodu monter, ostatnio rów- 
nież model w Akademii Sztuk Pięk 
nych, Pracować nie może ani w 
dawnym, ani w swym nowym za- 
wodzie w wyniku ciężkiego roz- 
stroju nerwowego (adres i nazwis- 
ko znane redakcji), co stwierdziło 
badanie lekarskie, przeprowadzone 
przez lekarza powiatowego staro- 
stwa Praga - Południe. Pomocy na 
leczenie się nie otrzymał. Zapropo 
nowano mu natomiast pobyt w zak 
ładzie dla starców (chory ma zaled 
wie 51 lat). Propozycji tej nie 
mógł przyjąć .ponieważ ma na u- 
trzymaniu również ciężko chorą 
żonę (zapalenie stawów). Wydaje 
się, iż w tym właśnie wypadku po 
moc lekarska w dość szyhkim cza- 
sie przywróciłaby społeczeństwu 


Wracają historyczne nazwy 
Uchwały Komisji w spruwie nazw ulic 


(obecnie Aleja Wyzwolenia). Uiica 
Wiejska zachowuje również swą 
starą nazwę. Nie będzie natomiast 
ul. Miledzieży Jugosłowiańskiej, a 
tylko uł. Foksal. 

Komisja zaakceptowała zmianę 
nazwy ul. Błońskiej na ul. Próchni 
ka. Następne obrady Kom:sji cdbę 
dą się najprawdopodobniej w przy- 
szłym tygodniu. Uchwalene pepraw 


ki w zmianach ulic wymagać będa” 


ich zatwierdzenia przez plenum 


Stołecznej Rady Narodowej. 


ugotować na gazowej maszynce. 
Chwilami płomień gazu jest tak ni- 
kły, iż gaśnie pod lekkim podmu- 
chem wiatru. Jaka jest przyczyna 
tak niskiego ciśnienia? Czy wpły- 
nął na nią jakiś gwałtowny wzrost 
liczby konsumentów, czy też produ 
kcja gazowni warszawskiej nagle 
się obniżyła? Sprawa ta interesuje 
bardzo mieszkańców śródmieścia. 
Tych przede wszystkim, którzy 
śpiesząc się rano do pracy nie ma 
ją czasu czekać, aż nikły płomyk 
gazowy zagotuje im śniadania. 


| Kroju 


cechowych w najnaw- 
krawieckiego, za 
znajomienie z aktualnymi wymagania- 
sni mody, wprowadzanie do zakładów 
krawieckich systemów oszczędnej go- 
spodarki materiałem itd. 

Los tej przyszłej szkoly zależy od 
zebrania plenarnego Cechu, na któ- 


rym zapadnie uchwała, czy Akademia | 


Kroju ma powstać w Warszawie, Gdy 
by projekt grupy warszawskich kraw 
ców uzyskał poparcie całego Cechu, 
projektodawcy chcieliby uczynić z tej 
uczelni szkołę na miarę krajową, tzn. 
że dostępna ona by była nie tytko dla 
krawców warszawskich, ale i chętnych 
z calego kraju. 


Będzie więcej elektrycznych poc gów 


wieniem komunikacji na zamiesz- 
kałej przez warszawiaków trasie. 
Linia do Mińska jest w tej chwili 
odbudowywana, ocalało tu wiele 
słupów do górnej sieci i cały kło- 
pot stanowi brak przewodów sic- 
ciowych. Lin'a żyrardowska na ra- 
zie jeszcze nie jest odbudowywana 
z braku kredytów, zresztą częścio- 
wo zastępuje ją b. EKD. 

Już przed woiną  projeklowano 
dalszą elektryfikację kolei podwar 
szawskich. Obecnie postanowiono, 
że pociągi elektryczne wprowadzo- 
ne zostaną w ciągu najbliższych 
kilku lat na nastepujących trasach: 
do Błonia, Tłuszcza, Zalesia, Ze- 
grza i Medlina. W ten sposób wszy 
stkie normalnotorowe linie komu- 
nikacyjne okręgu  podstołecznego 
byłyby już obsługiwane przez po- 
ciagi elektryczne, 

Ale plany elektryfikacyjne nie 
obejmują tylko okręgu Warsz”wy. 
W tej chwili opracowuje sie r*erw 
sze. wstepne projekty e!ektry'ixa- 
cji lnii kolejcwej z Katowic do 
Warszawy, gdyż na trasie tej panu 
je wielki ruch pociągów pasażer- 
skich i towarowych, które wyma- 
gaią olbrzymiej ilości parowozów, 
a mają dość powolne przeloty. 


funduszów na leczenie skończy się 
(jak zwykle) pobieraniem przez pe 
tenta drobnych (ałe w ciągu lat — 
wysokich) zasiłków i z korzystania 
(chyba do końca życia) z darmo- 
wych obiadów w Ośrodku Opieki. 


Ww drugim, 
inna mieszkanka Warszawy 


podobnym wypadku 
maz- 


wisko i adres znane redakcji), z za. 


wodu ochroniarka (wychowawczy- 
ni), w wyniku ciężkiej choroby ner 
wowej musiała porzucić swe zaję- 
cie. I oua również nie olirzymuje 
ze strony miejskiej opieki społecz- 


nej koniecznej pomocy leczniczej. 
Otrzymuje natomiast tysiąc zło- 
tych miesięcznie na siebie. męża 


(ciężka wada serca) i na troje dzie- 
ci. Tysiączłotowa pomoc miesięcz- 
na dla pięciu osób — to w istocie 
rzeczy — tylko fikcja pomocy. Ale 
ta suma wypłacana od dłuższego 
już czasu urosła w poważne dzie- 
siątki tysięcy i urośnie w setki ty- 
sięcy, bo chora petentka wcale nie 
wygląda na osobę stojącą nad gro- 
bem. Wiec co lepiej się opłaca dla 
miejskiej opieki społecznej: wyda- 
nie jednorazowe większej sumy na 
wyleczenie podcpiecznej czy też 
płacenie jej przez conajmniej kilka 
naście lat tysięcy złotych na prze- 
życie? 

W dwu przytoczonych wypad- 
kach nie chodzi nawet o akcję prze 
szkolenia zawodowego  podopiecz- 
nych, a tylko o umożliwienie im 
powratu do dawnego zawodu. 
Umożliwienie przez polepszenie sta 
nu zdrowia. Wydaje się, że prosta 
kalkulacja matematyczna wskazuje 
na wyższość akcją usamodzielnia- 
nia nad akcję stałego wypłacania 
zasiłków pieniężnych i to zasiłków 
niesłychanie niskich. 

Wydaje się konieczne, aby bud- 
żet miejskiego Resortu Zdrowia na 
przyszłość opracowywany był pod 
kątem raczej rozszerzenia akcji u- 
samodzielniania podopiecznych, bo 
mimo, iż oma istnieje, dwa wyżej 
przytoczone wypadki nie należą do 
wyjątków. (w) 


MEGAR 
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Niech się opłaca: 

Czasem nawali telefon. Człowiek nor 
malny wygłasza wówczas obszerną ho 
gadankę na temat swego stosunku(!1) do 
zdobyczy techniki XX wicku, potem 
zaś z innego aparatu dzwoni do t.zw. 
biura naprawy i reklamacji uszkodzeń. 
Mówi co i jak, prosi o natychmiastowy 
ralunek i odkłada <luchawkę, ani stę 
domyślając tego, co dzieje się „bo prze 
ciwnej stronie, czyli w biurze napra- 
wy i reklamacji uszkodzeń. 

A dzieją się rzeczy prawdziwie inte 
resujące. frzędniczka wypisuje tzw. 
raport, który na krótko staje się przed 
miolem powszechnego zainteresowania. 
W chwilę zaś później rozpoczyna się 
ogólna zabawa, polegająca na wyrywa 
niu sobie raportu z rąk, jeśli nawalony 
aparat znajduje się u prywatnego abo- 
nenta, albo odwrolnie — na podrzuca 
niu sobie raporlu, jeśli telefon znajduje 
sie w instytucji państwowej. 

W pierwszym wypadku syluacja WY 
jaśnia się dość szybko i szczęśliwy zwy 
cięzca opuszcza lokal z piosenką "a 
ustach, obliczając t.zw. korzyści ' male 
rialne, jakie da mu wizyta u prywałne” 
do abonenta. W wypadku drugim na 
placu boju pozostaje samolny monler 
z raportem w ręku i przekleństwem w 
duszy. Dzielny ten człowiek przewaz- 
nie mie umie bododzić sie ze swym lo- 
sem i na drugi dzień usiluje ten ucią- 
zliwy tabott — polocznie mówiac =~ 
webchnać klóremuś ze swych kolegów. 

Wad: 

Jle jest przy tym ożywienia i wesa- 
ości — to miedzą tylko ludzie pracu- 
jacy w biurze naprawy i reklamacii usz 
kodzeń. Wierzymy, int, że dużo. Nieste 
ly wesołości lej nie podzielają urzę lni- 
cy instytucji państwowych. da których 
monterom nie oplaci się chodzić. Dla 
tego leż wydaje się Ham, że Dyrekcja 
Telefonów powinna instalować w urzę- 
dach. państwowych jakieś specjalne, tie 
psujące się nigdy telefony. Albo wpro 
wadzić premie dla swych wnonlerów za 
reperacje urzędowych nabaralów. 

Tak, żeby się jednak “oplacalo. 

Bo i urzędom są ic? czasem telefo- 
ny potrzebne, 

MEGAN 
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PIŁKARZE ZWIĄZKOWI 
JUŻ WALCZĄ W WARSZAWIE 


Przed oficjalnym otwarciem I 
Igrzysk Sportowych związków Za- 
wodowych, które nastąpi 19 bm. ro 
zegrano już w Werszawie ćwierć- 
finałowe spotkania piikarskie. 

W drużynach reprezentacyjnych 
poszczególnych Zw. Zawodowych 
niejednokrotnie występują pelne 
drużyny ligowe, io też gra stoi na 
dość dobrym poziomie. 


Wyniki spotkań ćwierćfinało- 
wych: 
Samorządowcy — Budowlani 2:1 


(1:0) Bramki zdobyli: dla Samorzą 
dowców Radoń i Szeliga, a dla Bu 
dowlanych Janduda z karnego, Zw. 
Zaw. Samorządowców reprezento- 
wała Cracovia, a Budowlanych — 
AKS, Gra dość brutalna, gdyż sła- 
by sędzia Warzecha z Opola nie po 
trafił opanować temperamentów 
graczy. Przewagę cały czas gry mie 
li Samorządowcy. 

Chemicy — Leśnicy 5:2 (2:1). W 
drużynie Chemików grali piłkarze 
Ruchu. Najlepszym na boisku był 
Cieślik. zdobywca 3 bramek, poza 
nim punkty dla Chemików uzyskał 
Fus, dla pokonanych Kozłowski i 


Abbinger. 
Górnicy — Skórzani 3:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Krasówka, Buch- 


ta i 1 samobójczy (Ignaczak) -— dla 
Górników, a Farpan II dla Skórza 


nych. 

Metalowcy — Kolejarze 3:0 (2:0). 
Bramki strzelili — Gruner i Szy- 
mura 2, 


DYNAMO LUB CDKA W POLSCE 


Polski Związek Piłki Nożnej 
zwrócił się w dniu wczorajszym do 
Radzieckiego Związku Piłki Koż- 
nej z próśba o przysłanie do Polski 
zespołów piłkarskich Dynamo Mo- 
Skwa lub CDKA, proponując im 
rozegranie trzech spotksń w Polsce. 

Termin sootkań: 2.X w Warsza- 
wie: renrczentacia FZPŃ, 6X w 
Chorzowie: kombinowany zespół 
Ślask — Kraków. 9.X w Łodzi: kom 
binewany zespół Łódź — Poznań. 

Jak informuje PZPN, odpowiedź 
Radzieckiego Związku Radzieckie- 
go będzie pozytywna. 


i 


W KILKU WIERSZACH 

Rumun sędziuje spotkanie Jugo- 
sławia — Polska. Międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie Jugosławia— 
Polska w dniu 25 bm. prowadzić bę 
dą następujący sędziowie: główny 
— Tliescu (Rumunia) boczni — Mi- 
chalik i Kmiciński. 

Nowe termny spotkań o Puchar 
ś.p. Kałuży. Na ostatnim posiedze- 
niu Polsk. Zw. Fiłki Nożnej posta- 
ncwiono wyznaczyć następujące 
terminy rozerywek z cyklu o Pu- 
char śp. Kałuży. 2.1X. Kraków — 
Śląsk w Chorzowie, 12.1X. Śląsk — 
Poznań w Poznaniu, 12 1X. Kraków 
— modz w Łodzi. 

Mistrzostwa kajakowe 
Międzynarodowy Związek Kajako- 


wy na nadzwyczajnym posiedzeniu, 
zwojanym z okazji zakończeni: 
Olimpiady, postanowił urządzać co 
dwa lata kajakowe mistrzostwa 
św'ata. 

W r. 1950 odbędą się one w Danii, 
zaś w 1952 r. — w Finlandii. 


Hansenne rewanżuie się Amery- 
kancm. Podczas międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w Pa- 
ryżu znakomity  średniodystanso- 
wiec francuski Hansenne pokonał 
w biegu na 1500 m. Amerykanina 
Gehrmana. Czas Hansenna 3:50,4. 
400 m. wygrał Amerykanin Bohlen 
w czasie 46.7. 200 m. — Ameryka- 
nin Dillard 21.4. Rzut oszczepem 
kobiet Austriaczka Baume 4682. 

Kongres Medycyny Spertowei w 
Rzymie. Prof. G. Locava, główny 
doradca medycyny olimp'iskiej exi 
pv w?eskiej, oświadczył tutaj, że 
Wioski Zwiazek Lekarzy  Soorto- 
wych ma zamiar w r. 1959 urządzić 
w Rzymie Międzynarodowy Kon- 
gres Medycyny Sportowej. 

Amerykańscy lekkastleci w Pra- 
dze. W dniu dzisiejszym przvbvła 
tutai nierwsza część ekspedycji lek 
Ireątlstów amerykańskich w Iczhie 
22 zawodniczek i zawodników, Poa- 
za nimi w Wielkich Miedzynaroda 
wych Zawodach Tekkoatletycznych, 
które zostaną rozesrane na Stadio 
nie Masaryka w Pradze wezmą u- 
dział: Holenderka Blankera Koen, 
Slijchiós oraz czołowi zawodnicy 
czescy. 


świata.. 


y 


